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Sir Austen CHAMBERLUN 
b. minister spraw zagrani
cznych wygłosił w parla
mencie angielskim ostre 
przemówienie antyniemieckie 
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NUVOLARI, 
włoch zwycięzca tegorocz
nego wyścigu" Tysiąc-mi
lowego", usłalił nowy re
kord 108.575 klm. na go-

dzlne. 

* * * I~~========~~~~~~~~-'~~='-~ 
... 1 ~tało się, że gdy zdjęto skato-: 

wane i pokrwawione Najświętsze Cia-I 
lo Jezusa Chrystusa z Krzyża, owinię-I 
to 'Je w prześcieradła, a Józef z Ary- : 
matei złożył Je w grobie. który był 
wykuty w opoce. I przywalono otwÓr 
grobowy kamieniem. 

Straże stanęły dokoła. 

Lecz, gdy wypełnił się czas, pow· 
stal Pan z Grobu, a Anioł Pański, zstą 
piwszy z nieba, odwalił kamień i usiadł 
na nim ... 

Setki lat minęły od wielkiej chwili 
odkupienia ludzkości przez mękę Je
zusa Chrystusa i Jego Zmartwych
wstania ... 

Najświętsza prawda staje się cza
sem symbolem. 

Jak ongiś zawiść i złość ukrzyżo
wały Boga - Człowieka, tak samo 
i teraz morduje człowieczeństwo w 
sercach swoich najcudniejsze ideały 
i hasła. 

Wiara w Boga, NadZieja w lepsze, 
Miłość bliźniego, dobro i szlachetność, 
legly w grobie, który zawalono wieI; 
kim kamieniem zła i grzechu. 

A jako na straży grobowca Pa'ń- I 

skiego stanęli rzymscy żołdacy, tak i 
grobowca pomarłych ideałów lUdZko-I' 
ści pilnują: Zawiść, Egoizm i Niena
wiść. 

Ciemno więc i źle jest dziś na świe
cie! 

, Szerzy się głód i nędza. Tysiące 
bezrobotnych błądzi ulicami zimnych, 
nieprzystępnych miast, napróżno szu· 
kając zajęcia i kołacząc do bliźniego 
swego: lecz zastają zamknięte drzwi 
i serca drugich. 

Setki matek napróżno żebrze o kęs 
chleba dla wygłodniałych swych dzie
ci: obojętnie spoglądaią bogacze tego 
świata na ich rozmodlone w błagalnej 
prośbie źrenice ... 

A ostateczna rozpacz bywa złym 
doradcą. Mnożą się więc kradzieże, 
i gwałty, szczękają noże morderców 
i płynie bratobójcza krew. 
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Gdy zaś nienawidzą się ludzie i na- ~ .. Ii .. · 
'tody - wśród straszliwego akompa- e*,lOorI.OJIj' OJ8.0nl~ 
njamentu potwornych maszyn fabry- • .. 
cznycb, produkujących koszmarne Na Zmartwych~stame bile dzwon Cud stary nową prawdą lśni.. ...... 
gazy trujące i brpń, które wygubić Opoka ~ro,bu SIę rozpa,d~a, Zali i z ciebie zło opadło, 
mogą pół świata - ponury Genjusz Spad.!y, sm~ertelne przesc,Ieradła - Co, jak grobowe prześcieradło, 
Wojny roztoczył swe skrzydła i rzu- I w sWIęte] chwale zstąpIł Onl Otula radość krótkich dni?, 

cił groźny, cień na przelotną radość, .. , " ., ... . . " 
naszych dm... NIernasz ]u~ s~~ercI - am ra~... .. Rzuć gmev .. :. ~~] .bracIe. ~oda] dłon 

Jednak wierzymy: ludzkość opa- Ot~ przez sWIe~y~ll traw kobIerce Na znak mlłosel l sprzymIerza. ~-
mi ta si wreszc' i w sercach J'eJ' od- IdZIe - przez sWlat - przez nasze Patrz: nowa wiosna ,ku n.~m zmierza! 

~ 
I Wszystkim Czytelnikom 

i Przyjaciołom naszego pi~ 
sma życzymy 

Z OKAZJI 
WIELKANOCY 

We~ołe~o Alleluia ł 
REDAKCJA. 

d
ę .ę le rłe c ot . serce -lNa Zmartwychwstame blle dzwon!.·. 

ro zą Się na nowo urna n y I W Z t h t' P' J M =---------------' letargu pDgrążone ideały. mar wyc ws a]ący an ........ . • • 
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w cztowieku ujrzymy swego brata,l tami gniotący nas kamień zła i nie- grotę tak odrodzona ludzkość porzu
gdy ręce nasze odrzuc'1 precz skry to- : doli. ' ci grób i pójdzie w słoneczną radość 
b6jcze noże, fatszywe wagi, ldamanc l BGdzie wówczas wielka wiosna i szczęście. 
księ'g-i - i uścisną wyciqgniętą ku so- ludów. A tysiączne dzwony serc na
b:~ dl o ń bli7ni rg;o, ~\ ~' Jako Zmartwychw stający Pan, szych zahuczą najcudowniejszą pieśnią 

A wtedy podważymy wsp61~cmi si- .opuszczający w chwale i blasku swą: ZMAR.TWYCHWSTANIA ... 

Od wydawnictwa. 
Następny numer "Expressu" uk!lr.e 

się w PONIEDZIAŁEK d. 11 kwielnia 
r. b. rano i zawierać będzie m. in. serję 
p. t. "Przygody Azora". 
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Cały, Wielki Ty,dzi~ń, poczynając od się od czasów woien krzyżowych. w, Wojsko polskie obecnie, jak i za cza-lna Rusi. Najpiękniejsze "pisanki" ,IVY
~i~dzieh Palmowej, Jest w Polsce u- Polsce pionierem kultu Grobu Chrystu- sów Rzeczypospolitej przedrozbiorowej , twarzane są obecnie na Huculszczyz11le, 
~wl7cony Uczneml obchodami, zwycza- sa był rycerz Jaksa, herbu Gryf z J\lie- bierz~ udział w procesji rezurekcyjnej. I Zwyczaj "taczania" pisanek na IiiO
!a~l1 i t~a.dycJaml,. częściowo kościelne- chowa, który brał udział w wyprawach Przed kościołem garnizonowym w War ! giłach zmarłych, pra~tykowany do nie
!"I, CZęSCIOWO zas - !udowemi, sięga- krzyżowych i sprowadził do Polski za- sza wie i w innych większych miastach l dawna w Wilnie i "rękawki" na mogn~ 
]~cemJ .swym ~oczątk.lem ! pochodze- l kon Bożogrobowc6w w 12-tym WiekU., Polski oddawane są podczas procosji j Krakusa pod Krakow~m,. są zaby!ka!1l1 
mem ~audę.bszeJ staro~ytnosci, I W Miechowie urządzona była pier- strzały armatnie. dawnego wiosennego sWlęta pogal~skle-

Ś~lęceme palt.n' ktore w P,olsce. za- wsza kaplica Bożego Grobu, która ścią- Święcone, które jest tradycyjnie go ku pamięci zmarłych. Na RUSI lud-
stęPUją gałązki wIerzbiny z baskamI lub I gała pielgrzymki wiernych z cąłej Pol- związane z uroczystością Zmartwych- ność składa zwykle pisanl{i na grobacb 
miste~nie z~ite "palmy". z bar~ińką, ski. wstania Paliskiego, jest obyczajem: zna zmarłych. 
ozdobIOne .rozn?koloroweml wstązkami W Wielką Sobotę kapłan święci wo-! nym jedynie ludom słowiatlskim. Jest Drugiego dnła świąt Wielkiejnocy 
i ozd!,baml papIerowemi, l1stano~ione dę i ogień. Na poświęconych węgiel- ! ono, niewątpliwie związane z pra-aryj-! praktykowany Jest obyczaj "dyngusa", 
jest, lak wiadomo, na pamiątkę Wl~zdu kach gospodynie wiejskie spalają ze- Iskiem świętem zmarłych, na których I czyli "śmigusa", "ob!ewajki", t. j, wza
C~rystu~a na osiołku ~o J~rozoh~y. szłoroczne palmy i okadzaia niemi in-l pamięć spożywano uczty z młodyth', l jemnego oblewania się wodą. Jest to 
Mleszkancy stolicy JudeI witali w.ow- wentarz, co ma go chronić od zarazy.: niedawno urodzonych zwierząt (jagnię, również obyczaj, wywodzący się z pra
cz~s ~ezusa Chrys~usa ~r?czyście, lako Woda święcona przechowywana jest I prosię, cielę) i resztek zapasów zimo-l aryjsldego źródła. Podróżnik angielski, 
W!eUuego Nauczyciela, sCleląc pod nogi wraz z gromnicą, na wypadek śmierteI- ~wych, o które już mniei dbano w na-I' Symes, I{tóry podróiował po Azii w 
oSIOłka gałązki palmowe i szaty, nei choroby k020Ś z domowników I u-I dzieł na nowe plony. , wieku 17-tym, spotkał się z tym oby-

W da~nej Polsce w dniu tym chłopcy dzielania mu Sakramentu OstatnIego I Jajko w obyczajach ludów aryjskich, czaiem w Hengalu i na dworze króla 
~oprzeblerani za "konlar~y", obcho~Ti- Namaszczenia. 1 jako symbol życia, ukrytego w martwei I Birmanów. W krajach tych rok rozpo
h do!"o~twa, deklamowah wiersze z zy- Święto Zmartwychwstania rozpo- p010rnie materii, odgrywało wielką ro- czyn a się dnia 10 kwietnia, i wzajemne 
czemaml w!asnego układu, ~ręczałi o- czyna się od uroczystości Rezurekcji, tę już w odległej starożytności . .laika oblewanie się wodą oznaczało oczysz
sobom w~zniejszym w miescie - bis- która W świątyniach wiejskich odpra- fal'bowane w różnych kolorach na W1el-1 czariie się z grzechów starego roku. 
kupom, raJcom, burmistrzom - palmy wlana jest zwykle o wschodzie słońca. kanoe znane są w Polsce, na Rusi i w l . t b ł kt k 
własnego wyrobu i otrzymywali poda- Procesja, której towarzyszy bicie w Rosji. Natomiast "pisanic" czyli Or113- W Po ~ce ZWy~ztJ le~ ~ ,vra. 'Yk'o: 
runki. • • • •. bębny i huk wystrzałów wyrusza z ko- mentowanie skorupy jajeJ{ bądź wos- ;VIlI1Y zarowtlo w r u k~~~c: w;:~~a~~ 

ZwyczaJ ten dziSiaj nie IstnieJe. po- ścioła w chwili, gdy słońce ukazuje się kiem, bądź wyskrobywaniem ostrem \ Jak po t'.v~rac: szl~chec, i p . k 
święcone "palmy" lud przechowuje na horyzoncie. l1arzc<17iem znane iest tylko w Polsce i' ~a~~~c IC. awa ~r~1k! prnnYil J,: 
przez rok cały, zatknięte za obrazami. lIJ!!I!Liiiii!!iII&lia &LiA!iM@f#5łM&MPW4§iii!5lM"S&8&Aas'ą piwee i@ii!iif!'~ SWIa C!ą o tern d pamdlę n t' t Z. ejwaitkSi~~ 

W Wielką Środę w wielu okoUcach - - nawzaJem wo ą "o os a Ule n , 
kraiu odbywało się niegdyś "tracenie p4l,...,=.a.Śt6e.. .,lrLro"''''o-no przyw~ziewano nawet w tym dniu gor-
Judasza". Słomianą kukłę, mającą wy- .iJII' VV ł1,-*~~ rym III m1ł II 'łnI'I. sze. Zl11szczone szaty, 
obrażać Judasza, strącano z wieży ko- Humorysta amerykański Marek Twain był wołując się na znane dziwactwa autora. Sam wyraz "dyngus" jest pochodze-
ścielnej. Zwyczaj ten był zapewne za- gorącym zwolennikiem krótkich opowiadań i Hislorja ta powt6rzyła się przy następnym nla niemieckiego ("dingen" - wykupy
stęp~twem pogańskich uroczystości to- wszelkie prośby i starania redaktorów pism, ab} odcinku, a wydawca stwl,erdził, ku swemu zdzi. ,,:ać .slę). Poch.odzi on słąd, że ludność 
plema Marzanny, bogini śmierci i zimy, napisał dużą powieść pozostał bezskuteczne. wieniu, że "ciąg dalszy" zgadza się słowo w slo- memlccka, zamIeszkała W Polsce, dba
jaki pr~e~ długie wieki ~o. prZY)I;Chll Wreszcie udało si~ jednemJ pismu zawrzeć wo z początkiem. j~c" O s,~Te ,szaty,. wolała "wykupywać 
~br~~s\iJanstwa trwał wsrod ~udó'V z Markiem Twainem kontrakt na dłuższą po, Nie pozostawało nic innego, jak rękopis wy- SIę, JakJms datku~m W natnrze zakom, 
słowlansK!ch. . I wieść, mającą ukazywać się w licznych odein- drukować i raz jeszcze prosić publiczność o wy- ktorzy ze szcze2'óJną ochotą zwyczaj 

Od WIelkiego Czwartku, lak wlado- , kach. 1'Gzumialość. Kiedy jednak następny odcinek ten p.~aktykow~l1. 
P1 ~ ~nak żałoby i wspomnień .ą: Mę-j Omówione zostały warunki i termin, druku po raz trzeci powtórzył historię "z ławeczką mar DZI~ zwyczal ten zanłka ,PO miastach, 

ce Chrystusa, milkną w kościołach , powieści. murową. w świetle księżyca", wydawca napi~ał trwa Jednak nadal po WSiach po\sklcl1. 
dzwony, odzywają się tylko drewniane I K.iedy oznaczonego dnia goniec redakcyjny do humorysty ostry list, kt6ry jednocześnie opu· Święta Wielkanocne są to wogóle 
kołatki i grzechotki. zjawił się w mieszkaniu humorysty, ten leżał je- blikował w swem piśmie. święta w obyczajowości naszej rados-

Piękna legenda polska głosi, że ser- I szcze w łóżku. "Niech pan chwilę poczeka, do· Czwartego dnia goniec redakcyjny otrzymał ne, wesołe. Kojarzy się w nich hartno-
ca dzwonów idą w tym dniu do Rzymu, I sianie pan rękop1s", powiedział Marek Twain, od Marka Twaina list do wydawcy. W liście niJnle pamiątka Zmartwychwstania 
by wobec Ojca św. skarżyć się na grze ' Poczem wziął ćwiartkę papieru i napisał: "W tym M, Twain bronił się przed zarzutem jakoby Chrystusa, a więc - wiara w nieśmler
chy i nieprawości ludzkie. hiałem świetle księżyca marmurowa ławeczka, każdy rozdział jego powieści był taki sam, tłu· teIn ość duszy, w zwycięstwo Dobra nad 

Od Wielkiego Piątku rozpoczynaią na niej siedzi dziewczyna z młodzieńcem. d. c. macząc, że jakkolwiek scena była zawsze la sa- Złem, z pierwotneml uroczystościami 
się uroczystości Bożych Grobów. nastąpi". ma i zawsze ten sam młodzieniec siedział w końca zimy, narodzin wiosny, przebu-

Zwyczaj święcenia "grobów" i po- Nieszczęśliwy nakładca zamieścił tę pierwszą świetle księżyca, to jednak dziewczyna była w dzenia natury do nowego życia i do no-
bożnych do nich pielgrzymek wYwodzi część dzieła, prosząc czytelników. o wzgląd i po-l każdym wypadku innA. wyc:h "lonów. 

i 

Bicze z piasku. I kliwy i pantoflowaty - czuje się, jak siądzie na beczułce, żeby jej nikt od
, pieś w kręgie.l.ni. szukać nie mógł! Skaranie z tymi męż-

p.-es. kr~8.e.njii. Nie przeczuwając nieszczęścia Yna- czyznami! - Przestraszone dzieci z 
4:l1li W B m w ca z biura o zwyklej porze, zmęczony i powrotem dają nurka pod kanapę, a 

d l d k I kI głowa domu zrywa się z beczułki, uś-
Trzęsienie ziemi poprzedza erupcję przysunęła się zalotnie do przysadko- gIo ny i z chwi ą, g y prze ręcit ucz miecha się pojednawczo i sumituje: 
lk watego taburetu i wdzięczy się doń w zamku i jednem spojrzeniem ogarni\ł P , d k . 

wu anu. d ' 'k dóbk sytuację już wie: porządki domowe wy - rzepraszam Clę, usz o, Ja ... 
Porządki domowe poprze zają Ja] o pozłacaną oz ą, buchty z żywiołową siłą, Z losem nie- nie wiedziałem ... ja myślałem ... 

wielkanocne. O mniej poważnych meblach jak ma walki, ani żartów, Pan domu zdej- - Indyk też myślał! - burknęło od 
Wszystkie złe moce, które przez ca krzesełka, pufy, kozetki niema co na- muje więc palto, przewiesza je sobie !ifl miotły, szlafroka i pantofli. 

Iv rok unoszą się w powietrzu nie wcie wet wspominać. Pewne bezkarności ręku, bo wieszak gdzieś wyemigrował, - Pac! Klasnęła mu przed samym 
lone w żaden kształt ludzki, w okresie zbiegły się wszystkie w jeden kąt, (,cie- pocichutku przeciska się między biur- nosem w dlonie, zabijając w przelocie 
przedświątecznym wstępują w istoty rając się o siebie w ciżbie, jak na dan- kiem, a kredensem, które dały sobie rel1 mola, odstawiła miotłę. oburącz ch\vy
zwane paniami domu. Najsłabsza kobie- cingu i używają w najlepsze. dez-vous akurat w przedpokoju i szuka cHa beczułkę i na kancie Wytoczyła z 
ta opętana przez demona porządku świą Z balkonu powiewają zwycięzkie wzrokiem jakiegoś zydelka, gdzie maż- pokoju. 
tecznego staje się bestją złą i groźną, sztandary czerwonych kołder małżeIl- naby przysiądź. możliwie najbardziej w Atmosfera odprężyła się odrazu. 
Niemy ta, nieczesana w szlafroku i noc- skich, a z podwórza dochodzą odgŁosy 
nych łapciach, ze ścierką i miotełką w regularnej kanonady na trzepaku. cieniu, by nie rzucać się w oczy fur- Z pod kanap wyjrzały glówld dzieci. 
ręku szaleje od 'rana po mieszkaniu, a Pani domu - Poch tej domowej ba- jom domowego ogniska. Wcisnął się po "Indyk też myślal!l' przypomniał so 
naHagodniej zagadnięta toczy krwa- taW - stoi na drabince pokojowej w tulnie między bieliźniarkę:l. stolik od bie opryskliwe słowa i nagle zamiast 

, . k b ół k' . obłokach kurzu 'i pierza i z wyżyn swej' kart, przycupnął na beczulce solonych gniewu ogarnęło go rozrzewnienie. 
weml oczyma, Ja aw 1 w o resle rOI, rydzów (resztki jesiennych zapasów), Przypon1nia l mu Sl'ę l'ndyk. Pt'Z"CI'ez' 
l, wyda]'e złoWrogl'e pomrul'!' ostrze pozycJ'j rzuca krótkie rozkazy dowódz- t '" 

, 1> - która niewiadomo dlaczego znalazła dawniej' 1)0 dniach grOzy, dllia.::ll przed-gawcze com poszczególnych odcinków frontu: -
Noli' me tangeret -- Komoda z pościelą na lewo! się raptem w sypialni i znakami przy- świątecznych porządków domowych, 
Mieszkanie upadabnia się do pobo- - Szafa z książkami naprzód! wołuje do siebie zasmarkane dzieci, \V pierwszym dniu Wielkiejnocy 'NjCŻ-

, 'k W tk' k t ' - Tremo z lustrem do rogu! które beczą po kątach, bo o nit:~h w tym dżał przynajmnicj na stół indyk - za-
JOWIS a. szys le o na poo Wlerane dniu pomsty bożej nikt nie pamięta. Ola dośćuczynienie za wszystkie udre,ki'.' 
naprzestrzał, co wytwarza wir o szyb- I z dudnieniem ciężkiej ~~rtylerji do- , 
kości 200 węzłów na godzinę, nie ustę- zorca przetacza -komodę na lewo, szafę dząc płowe główki, pociesza je CZUle: Mial zawsze tab, chrupiącą skórkę, ta-
pujący w sile tajfunowi. Luźne kartki naprzód, a Marysia otwiera huragan 0- - Nie pł;:lcz. maleńki. nie płacz - i kie białe mięsko, taki delikatny ttusz
rękopisu porwane tą trąbą powietrzną wy ogień flitu na fotel, podejrzany o to kiedyś minie! - Zgiełk z czołowych czyk .... 
tańczą jakąś piekielną rumbę po calem ukrywanie lotnych oddziałów moli. pozycji frontu, który w tej chwili był Oblizał się we wspomnieniu i west-
mieszkaniu. Tę normalną wrzawę bitewną prze w spiżarce, nagle niepokojąco wzmaga chną!. 

Pianino - mebel skądinąd poważny rywa od czasu do głośniejsza detona- się, r?śnie, przybliż<ł: i do sypialni wpa- A dziś? Kryzysowa WielkJllOC przy 
i stateczny - wysunięto niespodzianie cja - to obraz zerwał się z ćwieka i da mIOtła, szlafrok I pantofle, stawem nosi indyka tylko w obeldze, Strzennął 
na sam środek salonu obronnie szcze- rymnął na podłogę, albo przeciąg trzas żona: tzę z rzęsy, zjadł miseczkę jajecznicy, 
rzy białe kły klawiszQw w stronę dy- nąt drzwiami, tłukąc wszystkie szyby. - A co, naturalnie! Nie możesz którą mu postawiono na parapecit-; 0-
styngowanej pluszowej kanapy, rów- Trudno, gdzie drwa rąbią, tam drzaz gclzieindziej usiąść, tylko koniecZ11i e na kiennyrn - ktoby w takim dniu myślał 
nież wytrąconej z równowagi przez od , gi lecą, a nie czas żałować róż, gdy I beczul~e, z rydza~i! Od gOdzi?y SZ~I- o obiedzie! - i chyłkiem wymknął się 
suniecie od ściany, z którą oddawna lasy płoną! I kamy Jej z MarYSIą, cale I11leszl<ame ł z domu. 
si ę źżyła. PŁocha empirowa etażerka, I W tym zawrotnym wirze wypad- przewrócone do góry nogami, a ten za- Padalec. 
korzystając 2; ogólnego zamięszania, ków Pan Domu - stwór zazwyczaj lę- miast pomóc, to tylko ieszcu utrudnia, 



"eNfi 

ty oraz jej synkal • 
I 

znaleziono we wsi Bętna pod Gorlicami. - Policja 
usiłuje rozwiązać tajemnicę śmierci dwueh osób 

Wczoraj dokonano we wsi Bętna, l Ustalono, 1:e kobieta zginęła od kilku I to, :te umarło ono z 2łodu. 
pod Gorlicami strasznego odkrycia. Oto strzałów ze strzelby myśliwsidei. Kobieta leżała na słomie nawznak, 
w stojącej na uboczu opuszczonej szopie Zadnych śladów walki ofiary 'l za-, z głową nieco odchyloną nabok; dzlec· 
zauważył jeden z przechodniów zwłoki bóJcą nie znaleziono, jedynie na skroni, ko leżało przy piers1, Z kurczowo zaclś· 
młodej kobiety i niemowlęcia. O ponu- czerwieniła się plama, wskazująca na I nłętemi wargami. 
rem swem odkryc!u zawiadomiono na- miejsce wylotu kuli. ŚwiadczyłobY to Cała sprawa osłonięta Jest ponurą 
ty:::hmlagt na;bliższy posterunek policJI, o tern, te śmierć zadano jej z bHskiej tajemnicą, nad .któreJ rozwłąZ8nleu! UJ • # • ' " t 
który wszczął dochodzenia. odległości. trudzą się obecnIe władze pollcYłn l 1IUi!S~ t rra !"s . 

Znacznie okropniejsze były warunld. śledcze. Wywołała Oita żywe porusze- /ł;ws~ Sl( ~Sl. 
Jak. się okazuJe, .• zwłokl naletą do w których zginęło dziecko. Nie nosi 0- nie w careJ okolicy, która roi się od plo.. B(Xft'l.OZbl1, lJ.iidaIav 

dwudzlestokilkoletme] Eufrozyny Czok I no żadnych śladów obrażeń zewnętrz- tek i domysłów na temat okropnej śnlier l St~;· '. kw . 
i do jej 7-miesięcznego synka. nych, natomiast wszystko wskazuje na ci matki idzieck:. f!.;C;:n~ =~ 

. y brat torturow ł ostr~ ~~~. al.Jd 

i 
S 

wyłudził od niej cały majątek da~~ 
C'.D. ~ ł ' .. · Nowe -u.wate fWckdowaniP Kęta 0.00'1 na Mr I po ·ro."u fl)1f;~lenlo ~slitJrą~ 

Berson OIWla 
Na ~ 1}tHjodę,UuUa. " nie 

ś~si4. 
CMfJ~,~· 
ao NABYCIA u XAZDEGO SXORN/XA I SZEWCA. 

Przez dłwgi czas w l(Irakowue w Ryn- już za bngamję 6-mi,esięcznyitll wlęz~e- Wówczas zaskarżyła brata ()szu,sta~ 
ku Otównym istniał skt<ł!d futer, nCl!leżą- niem. wiobec czego sprzedał on dom za 13.600 
cy do p. Marty Sznajdrowicz - Upoiń- W sierpl1liu 1931 r. namówif on sio- z1. liyla nie zadowolił się jednak samem 
sklej. strę do wreczenia sobie 6000 Zł., za któ- oszustwem, lecz ukradł siostrze w dodat 

Dorobiwszy silę mają.tku, wY'cofała re zakupił parcele. Parcele te zahipote- ku cały szeref! sprzefów domowych: 
się z interesu i talk postanowiła uLOIkować kowal nn swe nazwisko, a vożyczke sio- odzież. książki i paviery wartościowe I 
swe oszczędności, by móc prowadzić stry zabezpieczYł wpisem hivotecznym. ła.cznej wartości 2 tys. zł., a w dodatku ł 
beztrosk! żywot. Nie zald'ow{)'lnil silę tern jednak i na· znęcal sie nad Lipińska. bil ją i f(rozil' ______________ _ 

Skorzystał z tegO' brat Lipińskiej, mawiał lipińSka. do wr~czenia mu dal- śmiercil~, korzystaja,c z tef!o. ze siostra 
6O-letni O'oocnLe Mi:kolaj liyJa, ka:rany szych kwot. przY'rzekając wybudowania jest osobą slabą. starszą. W5zysbkich Przy dolegliwościach żołądkowych, 

dCJ!!l1u l z<ł!hrpotekO'wanie go na jej włas- tych cZYInÓW dopuścil się on w K,rak.o- zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci
ilOŚĆ. w1e wz,gl. w Kurdwanowie pod ~rako. sku w okolicach wątroby, zrem samo-

Przyrządy laboratoryjne Namowy tlytli odniosły pożądany wem. poczuciu, drżeniu kończyn, senności, 
simtek l w okresie od sverpnia 1931 11". dlo Klrakowski sąd ~ręg-owy ka:rny ska- szklanka. naturalnej wody gorzkiej 
lipca 1932 r. wypłaciła mu 35 tys. zł., za zał Hylę na 2 i pól roku wiezienia i na I f r a n c I S. z k a - .J ó z e f a działa 
~tóre wystawił on wprawdzie dom, j1ed-lzaPlacenh: poszkodO'wanej pow6dJztwa I szybko i ozywcz.o na osłabione tra
nalk mimo wezwań Lipiń51dej nIe uczy- cywilnego. wienie. - Zalecana przez lekarzy. 
nit na jej korzyść wpisu hipoteczneg-o. 

dla Chemii I fizyki 

Oduynniki, PreDaraiy, lbem\kalia 
dostarcza ze skladów: 

Inż. chem. A. BUCHNER • e Hm fi • li ...... ; *.,.ttW, e __ w , Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 

zaprzysiężony rzeczoznawca Sądu Apel. w za
kresie apa.ratów chem., fizY'kalnych i chemi

kalii. 
KrakÓW". OBECNIE Dolnych Młynów g 

J:'laprzeciw fabr. tytoniu. 
Telefon 176-10. 

e'g~ 
BRYKA PIERNIK6w 

I(R.AKdw ~ 

I~A'VKO\VłKAu!.J 

NA śWI~TA 
'Wina węgierskie od zł. 3.40 

M. JAWORrlICKI, Kraków 
RYNEK 44. Dt.UQA 82 

. , - • T -tfa 
. ...., 

_ Wf]. Tu ~O'" ••• 

KRAKÓW. 
11.00-11.45 Transmisja z Pragi Czeskiej. 

11.50-11.53 Kom. meteor. 11.57 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Kom. meteor. z 
Warszawy. 15.25-16.00 Transmisje z Wa,rsza
wy. 16.00 Płyty gramofonowe. 16.40 Odczyt z 
Warszawy. 17.00-17.40 .. Rezurekcja" - mister
ium_ ludowe muzyka B. Raczyńskiego. 17.40 
Odczyt z Warszawy. 17.55 Program na dzień 
następny. 18.00-19.00 Rezurekcja z katedry na 
Wawelu. 19.00-22.55 Transmisje z Warszawy. 
23.00-23.30 Audycja dla członków Polskiej Eks
pedycji Polarnej. 

NIEDZIĘLA, dnia 16-go kwietnia 1933 roku. 
KRAKÓW. 

10.05. Nabożeństwo z Poznania, 11.57. Syg
nal czasu. 12.10-15.00. Przerwa. 15.00-16.25. 
Transmisje z Warszawy, 16.25. Płyty gramofo
nowe. 16.45. Transmisja z Wilna. 17.00. Recital 
fortepianowy. 17.55. Program na dz. nast. 18.00. 
Plvtv gramofonowe, 18.40-19.25. Transmisja 
z Warszawy, 19.25-21.00. Transmisje ze Lwo
wa. 21.00-0.30. Transmisja z Medjolanu. 

Nazewnątrz więc odrótnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni
czego przewytszają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
llczbie wielu wybitnych profe
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

1 abletkl logal działają szybko przy bólach reumaty
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
I przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl. 

~lorlDwdln c:b PKO. 
wskutek kradzieży kwitu czekowego 

Wczoraj około godz. 9.45 rano ZgłO-, zamknięto wszystkie drzwi, prowadzą
sita się do okienka kasowego P. K. O. ce do wyjścia. Przy pomocy służby 
jedna z interesantek z zawiadomieniem, bezpieczeństwa i policji dokonano PQ
że zginął jej kwit na czek do wyplaty szukiwań oszusta i złodzieja zarazem, 
na 800 zt. jednakże narazi e bez rezultatu. Organa 

Po skontrolowaniu numeru w kasie policyjne prowadzą dalsze poszukiwa
okazało się, że w międzyczasie czek już I nia. Dżwięk syreny alarmowej zgro
honorowano, ponieważ stało się to jed- madził przed budynkiem P. K. O. liczne 
nak krótko przed zameldowaniem () tern I zastępy publiczności. 
puszczono w ruch aparat alarmowy I 

niebezpieczna szajka złodziejska 
DAR NA KOŚCIÓŁ Św. AGNIESZKI. przed sqdellO krakoW'ski_ 

WPani Pasiewicwwa Francis,zka z Wieliczki Przed sądem okręgowym karnym, aresztu śledczego, reszta do sądu nie 
(Kolonia), ul. Władysława Łokietka. składa na W osobie d-ra Cieślew'skiego wyzna- przybyła. Głównych winowajców, w 
kośCiÓctł k~\V:" AE~~ieszki IJ8Il1:Ztrtollkw' amnOengeot srebrnych, C7,ono wczoraj rozprawę 14-t~ złodziei. osobach Władysława i Walentego Woj
w re a CJ! ,pressu " , . d' I t"' k' h W .. h O k' d oskarżonych o okoname szeregu cra- asms lC oraz oJcIec a oracz I są 
IIU;es'" :"5~r "'omo'" Idzieży na terenie powiatu dobrzyckie- skazał po ~óttora rol~u więzienia każ-
nh 'fol !'.i oc ~~ '" go. . .. • Idego, przccIwko reSZCIe sprawa została 

fIł'ł1-:J obotnym Na yozpraw7 stawI?o SIę Jcdnak ,yl-Iodroczona. 
C.. I • ko S-ClU oskarzonych, w ~em trzech z 

/ 

l. lIEMBI[KI. Kraków, Plac MARJUKI 2. 
Ządajcie cennika. 

Cierpienia wątroby lecz; Naturalna Sól 
MorllZyńska. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, War
szawa, Krak. Przedm. 45 

n Aplikantka adwokacka 
oskar!ona o komunizm 

Czytelnicy nasi przypominają sobie 
z pewnością rozprawę przeciwko 40-u 
komunistom, która odbyła się przed tu 
tejszym sądem grodzkim karnym w 
zrudn1u r· u. ROlprawa ZakOl1.Czyla się 
wówczas skazaniem wszystkich nie
mai oskarżonych. Alktem osk:>rżenia 
n·ie byli jednak wówczas obję c.: i wszys 
cy podejrzani o należenie do komulll
stycznej parW Polskiej i Wl;zoraj ;1d
był się przed sędzią grodzkim dr. Ja
ulek·m, niejako dalszy ciąg procesLl. 

Na lawie oskarżonych zasiadło tO 
osóh, a m. SzcLepan Juszczak. Izrael 
Tcger. Josek Pacano \v<;ki, JaL Pabian. 
~,\t:.·rJdel Oortler. Natan i Cezal Monde
r~rowie, Maks Fernkopf, dr. Bronis
ld y,,' tlorowitz . Jan Serafin, oskarżeni 
o przynależność do n1clegalnęi partii, 
a fJndlto Iiorowitzówna, k+óra jest 
aplik antka adwokacka, o utworzenie 
jaczeikl komunistycZnej. 

Wszyscy oskarżeni wyparli si~ wi
ny. ;:t przestuchani świadk. lw:e pnt\" i('r 
dzili je' tylko częściowo, wobec '::l~g"O 
po całodziennej rO'l-praW1e sn.d wvd8.1 
wyrok, skazujący JuszczakOl, Jcgera 1 

Pacanowskiego po 6 miesięcy wi~zie
nla, zaś Pabjana na 3 miesiące. z zali
czeniem aresztu śledczego. Sprawę Gor 
tlera wylączono. Pozostałych oskarżo
nych uniewinniono. OSKarżenie popie
rał rzecwik prokuratury, st. przodow
nrk Faran. bronili adw. drdr. Aleksan
drowicz, Frlihling i K'noebel. 

Królewska Huta, 14 kwietnia. 
Na kopalni "Lithandra" w Nowym 

BY'tomiu w dn~u wczorajszym około 
3-ej po poł. wydarzył się straszny wypa
dek W podziemiach ko'palni obsunęły 
się nag-Ie skały węgla, które zasypały 
pracującego tam rębacza F'ranciszka Ko
mandO'ra. Doznał on zmiażdżenia obu nóg
oraz cIężkIch obrażeń wewnetrznvch. -
W stanie beznadziejnym przew-iezi'ono 
nieszczęśliwego do szpitala w 8i<elszowi
cach. 



Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 

Oszczędna w utyciu 

OKAZYJNA SPRPZWAŻ TOWARÓW WIO-I DARMO. 
S.ENNYCH: Dla ,Panów koszule meskle 2.20. , Zupełnie przemaczvljśmy w celu reklamo'\\Oym W'Irloścfowe pt'emje dla tych Sz. Klije!ltów, 
sportowe ~.50, ze!lrowe 2.45, popelinowe 3,50, którzy d,o d.ni.a 31 maja rb. zamówi", u nas jeden z niżej wymie1ll~onych kompletów. PremIe Ił'" 
3,90, pop~ltnowa Jedwabna 4.90, 6.50, kalesony . Da8tępujące: l maszyna do szycia., 1 patefon wali:z.k:owy, 5 8zt. płótna po 17 mh'., oraz 3 kołdry 
1.25, długIe. dymkowe 1.65. 2.25, kapelusze 2.lrO. · Wlatowe w dobrym ga-tunku. 
I~psze. okaZja 4,50. 5.50, czapki 90 gr., 1.20. an-/ TYLKO ZA Zł.. 16.70. 
gJ{~ls_kl faso.n 1,45, skarpetki. 25 gr .• nIciane trwa- Wysył-amy: 3 mu. ma.terjału wełnianego .. Angora" w n1l!jmodniej&ze wzoP/, pełnej podw, $le-
łe 3", g~ .• flldecosse w desen 75 gr. szelki 80 gr. / wkoś<:i (140 cm) na e,leganclr,ie męskie ubrcmia, 4 mtr. mater;ału tak r,v, "Tahiti" na elegancką 
szelkI Jedwabne 1:40 Dla Pań: P<'ńczochy je- , suJcnię damską świ8iŁecz.ną, 1 kos:z:uJę męską tI'}ko1ową letnią l kdwabist~m ;n·kończc~li~m, ~ub 
dwa one z, prawdzIwym szwem 1.65, fildecosse l ,paT'ę k.a;ie6OIlÓW letn:.ch, 1 k06zulę damską. 1 paJl'ę reForm dam9kioh na gumie we w.szelktch 
Z prawdz.lwym szwem 95 gr .. rekawiczki kre- I k.oLorach i rO"Z.mi.a.raeh, 1 pa.rę skarpetek des-en.iowych, 1 pasek eJeg.ancki zamslIowy do spodni 
mowe z manszetamI 95 gr.. torehki damskie z ła.dną ni,k1ową kIamrą, 2 chu.steczki z ładnym kolorowym szlaczkiem ~ 1 krawat jedwabny z& 
skórkowe 1.90, 2.40. torebki modelowe 4.50. 5,50 W'ZIora'mi oetaŁniej mody. 
re~ormy ~edwabne bez skazy 1.40, koszule dam- 40 MTR. TYLKO ZA ZL. 20. 
~~g strome 1.1~, nocne 1.85, pantofle domo:ve A mia.nowio~: 4 mtr. materiału ta·k zw. "Fla!Ilengo" na elegancką dam$ką suknię, 9 ~tr. 
': Ś Z?O ~buwle ludowe 90 ,gr .• 150. Dl,a dZle- płótna kremoweg? na hieli:zn~ wszelki,:go rodzaju ora% na pościel. ~ prześcier3Jdła,. 9 ~tr,. z~f~ 
c~ lI~lenkl do lat cztcre.ch 1.25. fartuszkI 70 gr. na koszule męsKie lub chłOpIęce w 'PIękne różn,oilrotorowe p.rąŻlkl, 9 mtr. flaneh b!ehzmane) 
dl rani ,a 2.?O, 3.50. mateTJ,alnc 3.90. 4,50. ub~ank~ pu.sen.ej li miękkiej w różnokolorowe 'Prążki lub czystG białe' M bieiunę wszelkielto rodzaju 01'3U. 

a, ~ I opcow d~ lat 8-mJU 6.50, 7.50. garnIturki 9 mb'. ręcznm,ow-ego lub 9 ręczników waflowych z frendZila.mi. 
we nlane dla memowląt: sweterek i czapeczka 
1.25, oraz wszelkiego rodzaju buciki sandałki TYLKO ZA ZL. 30. 
pantofelki po cenach dotąd nienoto~anych":' . wysyłamy: ,l ~ztukę płótna białego 17. mlr. w dobrym l1atunku, 2 prz~śder~dła ~ kan_ 
poleca .. }'lAGAZYN POLSKI", Kraków, DL U- tMl1, 3 ręczniKI btałe duże" 1 palfę koł~er pikowych .na łóżka w ~Ieganckle kWlJaty zaka.r
GA 50. Dla odsprzedawców rabat Zamiejsco- oowe ora:z 2 dywany na śo~ę w pt'zeplękn" wzory t obrazy. 
wym wysyłamy po otrzymaniu zadatku zł 250 Towary wYlSyła.my za t:r:a.diczC\llrem poclOtowem po. otl'lZymanruu listownego 2la,mówiealia, 

. · 26 płaci się· przyodMorze towarów na poczcie: 
--:----------------....::; Bez· wszelkieg.o ryzyka. W ra.zie gdyby się ww.arr nie pooclohaJł pr.zyjmuiemy tak.owy 
JUŻ ZA Zł.. 3.- wysyłamy 2 ksldkl bardzo 21Powrotem, a ,pieniąclz.e natychmiaJSt ZWol'aJCaJIly, 

praktyczne l ciekawe. Książka Przyrodo-Lecz- Zamówienia prosimy adresować: 
Firma "A. NECHAMK.IS", 

Lód!. skrzynka pocztowa 178. 
Odd.zia.ł 15. 

Bicza. (przeszło tOuo porad na wszystkie "'Cho
roby) oraz kslą!kę p. Ł Najskułecznieisze 
~rodkl zapobiegania clą!y. Dr. A. Fischer _ 
DOckelmanowei. Zamawiać pod adresem: W. 
Skowronek. 'OLOZYNY, ul_ Rymera lZ8. powiat UWAGA: Dnha 5 czerwca b. r. agłC6"my listę osób, kitóre otNymały premje. Korzy-

Sensacyjna praktyczna nowoś~ 
R b 'k G Śl stajcie więc z okazji. Katdy może zupełnie bezpłatni,e .otrzymać 1 premję. 

y OJ. • __ ._____________ Oprócz p01<vyższych pre-roji, kt.o z:.a.kupi jedrJOocześnie 2 z ,V)'żaj poc!anych kompletów, 

UW~RMAz~ki~~i~S~~ciL~~~ I OI~k~"~, m~a~j~.d~ein~fu~n~t~m~vjd~~~p~e~rl~u~m~o~w~M~ei~~~~p.3.1~.~~e.b.eszjP.k.~.;~m •• aa_g._~.m3 
~ndula{,lJjnlJ 

cześnie l Kino nieurządzone. na okolo 1000 sie- ' GRZEBIEfł 
dzeil tanio do wynajecia. Wiadomość: Krzemiń
ski. Królewska Huta. Wolności 34. Czy choroby głUCHa są ? I stwarzający podwójnie falistą ondulację 

-------
NAJLEPSZE GORSETY, napierśniki. pasy 1'0-
opt)J'acy!ne i ci~iowe tylko w firmie .. ft:MINA' 
KRAKÓW, GRODZKA 2 w PODWÓRCU_ 16 Przy astmie. katarze SZC7ytów płuc, chronicznym kaszlu. flegmie. dłultotrwałem za

chrypnicciu winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. 
PLAC nUDOWLANY 19<10 mikw, Cealtrum mia- GU1TMANN. b. naczelny lekarz finsenowskiego zakładu kuracyjnego. wskazuje w 
sU Ryblllika do sprzed.a.ni'ł. Informacje udtiela: sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień, Każdy ',I 

Śniegod Rybnik. ul Korfolntego I cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 

praw, 
zastrz. 

, .. • poczt6wke (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: PUHLMANN ' OnJ uluie krótkiei dłol!ie wło--
Wyn8limiemy LOKAL SKLEPOWY na ŚlllJ..!tu ' &. Co. Berlin 800. Miilt'lelstrasse 25-25a. I sy. bez karb6wek, szpilek, lub Dla zaprowa-, 
Cieszyńskim centrum przemysłowe, miej<;ce innveb pomocnlczvcb środ- dzenla 
ba,rozo dobre. Zgłoszenla H-stowe do Admini- k6w. lecz naturalną dro!!ą. C'ddaiemv 
.tr&Cji "Expre.s:su·· Łódź sub .. Kopalnia", I ' I przez zwykłe czesanie. 10000 ondula-

~. Soli;nvjtrwałv.słutv~mn- cyjnych,grzebie-
BIELSKI PRZEMYSL TEKSTYLNY, KATOWI- L O D O W N te kilka lat. Niezbędny dla nt po cenie. rekla-
CE, ul. 3 ]'i.a;a Nr. 32, telefon lO-M poleoa pań i paców. Dużo za(,\Slrczę- mowe! l 
modne materjałr przodujących fabryk na masarskie _ rzeźnicze _ restauracy)'ne _ pokoJ' owe ! dzicie. ~ie wvdaiąc na fryzie- 2 
ubra,nila j pla.szeze 0J'Ia.Z na datn6kie płasz';lZ.e ' l ra. maJąc przvtem zawsze ł 
i~my. Ceny ściśle fabryc:!41e. I dla składów masła i t. p. poleca wytwórnia lodowni ładnie ondulowane wło~y. Z ' 

Wysyłamy za zaliczeniem e 
UWAGA EMERYCI! W interesie wlasnym zgra ~" H. S. SATTLE::l, Kraków, Stradom 18. poczlo~em.. ~a sztuk, ' 
llzajcie sie do .. Samopomocy Emerytów", Kra- · . . f b Prosimy zamawiać zaraz. _ 
ków. Slawkowska 25. 21 . Katalog darmo-ceny a. ryczn e. 

KAtDA pANI jc~l~być elegancka~ : .1~'X.j·rIł· __ , "KADEWU" 
kapelusz Słotllkow~ po najni!szych .::enach, we I OSTRZEGAMY PRZED POKĄTNYMI HANDLARZAMI!!I ., 
filji fabryki GROS.,A. KRAKÓW GRODZKA 32. 1.6df, 

I którzy obiecują Łłote góry ZIil grosze mówią, że dodają do Skrz. poczt. 405. Oddział 10.. 
DZII~.KUJĘ a$lrologcwi, Krup~za 16, m. 3. ' zegarka 6..cjc, slrz. str. lub 75 n,abo. 1 to za zł. 7.40 a nie 
Kraków, los wygrałem, Adolf G. Póznań. I robili, teg~. -U na5 ot'N!yma każ<ły darmo str. Brown, Dz U. 
DENTYSTYCZNĄ pomoc uprzystępni każdemu, I P. 2341 (bez Łezwoleni.a.) i 50 naboi wysyłamy dla zamawia· 
uprawniony dentysta. Kraków. Sw_ JANA 24. , jący,ch li.stownie z·ega.rek z fr. złota szwajc. syst. "Ankie.r'· _____ .-; __ ...;..________ ___ z wiectnem szkłem i lO-letnią gwarancją za zł. 5.95, lep. I UW AGA! UW <\GA! 

A I kk' I gat, zł. 6.95, 7.95 i 10 -, kryty z tr:rema kopertami Amk. na kam. zł. 11.95" 14, 16, 
RUTYNOW NY bucha ter poszu ule ja iejKo - i 25.-, extra płaski na kamieniach zł. 14 i 16.-, na rękę damski lub męski zł. 9.95, 1~,~ MotO[ykliści I Automobiliści I Przemysłowty t 

1, I Remonty motocykli I samochodów. dorabianie 
wszelkich cześcl, oraz cześciowe naprawy. 

wIek posady. Łaskawe oferty prosze kierować ŃSK W L 60 ft \Y/ S 
pod adresem: Czesłochowa. Skrzynka poczto- i 25.--. Adres!lwać: Fab:. leg, Ed. JAKUBI I, arszawa eszno . . . 
wa 20. W, Andreiew. 

~~------------------NAJT AIQ'SZĄ oprawe OBRAZÓW. fotografii, go- I 
sznyty. wykroje. matryce. sztance, narzęd~ia 

S ·śl h eopatyczn-.e kombinowane i roboty tokarskie. Spawanie i CI e om hcIYlowanie metali wykonuie tanio. solidnie. fa-
lecze z najlepszem skutkIem prawie wszystkie' cbowo. punktualnIe belin. KARNISZE do firanck. oraz LUSTRA 

szlifowane - wykonuje Klipstein, Kraków. DlE
TLOWSKA 87 (róg Starowiślnej) telefon 176-45. choroby szczególnie zastarzałe, spe.~ialnie zaś: I MOTOCENTRALA, 

Założony w roku 1920, choroby raka. cukrzycę. gruźlice płuc i kości' l Kraków, Krowoderska 73. Tel. 108-52_ 
WAŻNE DLA PAIQ'! W}'konuje plas.zcze, KO- wszelkie choroby skórne. rany :la J1:oleniach. 
stJ'umy i suknIe, szybko i solidnie po niskieJ' ce- Pierwsza W .. ' U l I T hnlczn "rowa wole na szyjach. choroby nerek i pecherza., 

y .. sza cze n a ec a, .. - naJ 'starsze chor. żołądkowe. astmę, chor. ner- NA~T AŃSZEM W KnAKOWI'" tRÓDŁEM ZA-nie. AndrzeJ'a Potockitlgo 3. Kraków. 16
1
' dząca wykłady w Języku polskIm dra "'a kore- ... 

a wowe i umysłowe. chor. kobiet i dzicd. nowo-' KU U PONCZaCH, rękawiczek i trykotaży spondencyJną. I 
NOWY dom drewnia:ny 5 ubikacyj, wolne mie- , .• .. ' , twory i narośla. choćby najwieksze. wew- Jest TYLKO ZNANA Z T ANIOSCI firma .. tRÓ-
szkanie. parceli 264 sążni, z powodu wyj'lzdu W wYlllkl\1 .studJOW dosta,Je Sle nastePUJ~~e dy- netrzne i zewnętrzne, Nadmierne ciśnicnie I DŁO POIQ'CZOCH·'. Pończoch v .. Macco' barilzo 
sprzedam. Cena 3.500 zł. Marja Książek. Ska- p!omy InstItut, PO~y~~OlqUe w Pa:ryżu. In~y- krwi obniżam sam jeden w Polsce o 20 mm. itd. l trwale 65 gr.. lildecosse 75 gr .• nadzwY.JzaJ 
wina. 16 mera. pomocnIka mZY'I!'I·e:a. kreślarzL techmka Posiadam 47 lat praktyki i liczne tniące trwale 90 gr .. jedwabne .. Bemberg" z prawdzl-

. budowlanego I montera. ł wyleczonych w Pol3ce i Niemczech. \\oym szwem 1,50. I 75. 1.90. fildecosse z praw-
KRAWCZYNI rutynowana, ozeladnLk samGd~iel- WydzIały: Elektrotechniczny, budowlany I ar- JÓZEf KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI dziwym szwem 1.40. 1.65, Skarpetki męskieJ5 
ny, praktykant - potrzebni. Kraków f1orjań- S . I k ch

d
'ltekto

b
nlc

l
zny,!Ó kół t h Katowice. Andr7.ela ~3. 1 nietro. gr .. 45 gr .. 60 gr . Pończoch v dziednne od 25 lor. 

ska 36, Górka. 16 pecJ~ ne ur~y !1 a, so w.e~ w sz. oc - do 60 gr., rękawiczki damskie irnitacja ir~hy 
• . . Olcznych, Slr~dOlch I .wyzeJ - średmch. . ZAMIAST SZUMNYCH RE- 75 gr .. "0 gr., kremowe z manszetami 1.-' " Re 

KR~WIECKA Ga~~a. Kraków. zawIera. nowe I Programy I mlor!f1aCJe wysyła be2płatnle. KLAM DAJEMY DOBRY I formy damskie w olbrzymim wYborze iD ~r, 
kroJe, mody. CelInlkl robót. 16 BIURO INfORMAL-y JNE .. Instltut Poly!ech- TOWAR D t 'k U Prosimy przekonać się J olbrzymim wyborze 

I nique" na Polskę Warszawa Senatorska 36, ' armo s rasz.a " b ' , . k' h h k' I' f' 
PLASZCZt: ł SUKNIE DAMSKIE po cenach 23 albo INSTITUr POLYTEcHNIQUE 43ter' P. N. 2341 (b"z ze:z:w) 150 na- I ajeczme nls,lc cen!,-c, tore po eca mna 
niebywale niskich w wielkim wvborze w firmIe I m.. Bd Souchet. Paris 16e.· bru wysyłamy dla zamawia·ją- .. lRODŁ~ PONCZOCH " Kraków. PLAC DO-
MATZNER, Kraków. fLORJA~SKA 16/1 p, eych zega.rek z franc. zlota M __ IN_I_K_A_N_S_K_I_I_. __________ _ 
__________________ 1_6';"'.4 .w;wa.jc. syst. ... Ankier~' z wiecz- RZEMIESLlIIICY żądaicie okazowego llutnt':il"U 

' ść I nem szkłem 1 10-letnną gwaran- Gł D 'śl' ,'K kó FI" k 36 
NA WIOS~Ę CEN~ KONKURENC\'.Jl''1: W "PA BACZNO I PRlEPUKL NĘ ci.ą lOa zł. 5.95, lepszy g11U- " os "zernIe ",czy. ra w. or~~,':.._,< .. .:. 
SAŻU PONCZOCH " KRAKÓW, GRODZKA 62 oierp)ący na nek 8.75,. 10.-, kryty l 3-ma I KAROL DRUCKER i RUDOLF STRZYGOWSKI, 
polec~: pończochy l.edwab~e 1.10, ze strzałk,ą Dużo nekomyeh ~ecjaJhlów ogł.asza .ię, te . . ~ertaml1 12.-, 15.-, extra f<l!bryki swkna w Bielsku, polecają ze swych skła 
1.30 I .1 .. 50. skarpetkI męskIe ą5 gr .•• .sOS~O~I- kh ~OIby leclOnkze pl'\Zopukliny sa jedynoo ~łllt9kl. na kamlen}>3ch 14.-, 16.-, na Tękę dów fabrycz,nych znajdują~Y'( ~ się u Hipolita. 
czanka 50 gr .• ref?rmy damskIe 90 gr." dZle~m- skuteczne. Aby z,a,ś pl'lZekonać .ię, te tyLko Q<Il!"$k,\ lub mę.ski 11;;.0, 14.-, 16.-. Ala S· FreIllkla w Sa.s110WCU, ul. Warszawska 3, telefon 
ne 60 gr., skarpetkI kol?nk~w~ wszyslklch w:el- ,przez znant" powagi Illul".II''! polecone ba~a- dnlov;y 10.-, 12. Adre'!)ować: DOM, ZEG. 12-!5 na selOO przejści,owy kolosalny wybór ma7 
kOŚCI 85 gr .• pończoszkI dZlecm~e ~O gr. Pu.lo- że U6uwające radykalnie na;zastM'z.a1.ne i n.aj- SZWAJCARSKICH KA TZ, W MSZA W A, tel1ał6w na ubranta i pła&z;;ze oraz na koo!jumy, 
werki damskie 2',80. poza t~m wl,elkl wrbór try- ~berllpiec.zni"is.ze pn:epukliny u pali, panów $krz. poczt. ,I;QZ-L,P. suknie : ?ła ~zcze damskie. Ceny fabryczne. . 
k~taży I wszelkIego rodzajU dZIeCinneJ konfek- i dzieci na.;noWl5zego wynaJa.zku M. Tillema
Cjl. PRZY ZAKUPIE ZA ZLOTYCH 10 DAJEMY n.a., odda\\'\flla zna.nego w całej Polsce specj ... 
5 proc. RABATU, Jii.s.ty i prof. Ra.s.ka,la, są wprost zbaw:ietme -
ROWERY. WÓZKI I LólECZKA dzieciece. wystarczy pi.zyjŚć ~ ,prz,~glą.dnąć liczne cntuzj~, 
~lASZYNY do szycia, PATEfONY, płyty kupi- styome podzlękowan~ I,,-d:zi o z.na.nych nlllZW1-
cie naj taniej w nowootwartym fabrycznym &kach ~Tofesorów t1;U!wen.v;tetu, lekarzy,. ze (sfer 
Składzie KRISCH.ER, Kraków, fLORJAIQ'SKA 9, duchOWIeństwa, M.)wyżS'ZeJ arystokra.cjl. .ora.z: 

30-4 ludu 

-M-O-J-E-be-z-ko-n-k-ur-e-nc-y-jn-e-śr-o-dk-'i-ho-m-e-o-pa-t-yc-Z- W. T I L L E WA. 
no-ziołowe leczą bez śladu wszystkie. nawet sp ecj"'lllis ta i wyn.a,la.zca opatentowanych 
najbardziej zaawansowane przypadlości Gruźli- bandazy. 
cy (suchoty). Leczą również Syfilis i jego skut- KRAKOW, ul SZLAK 39. Tel. 156-27 
ki. recydywa wykluczona. Pozałem cierpienia tądać pro.spekt6w bez.płatnych. 
żoładka, kiszek, watroby. pluc. nerkowe. ner· . .. , 
wowe. sercowe. kobiece. we~e!yczne. r~uma'l ~ _ _. _ ....... . 
tyczne, artretyczne. sklerozę I Inne, Posladat:n U S m I p - h ';ł s ~ (j ~ ,~ t::: ~ <.: o ~~ ą ""ł:"'l q ?l 
liczne podziękowania. Zal(łaci Przy rodoleczm-j Mydłem ~ebe S4o'rmaniil 
CZy Marmolowei. Królewska-Huta. Rynek 7. 

SpeCjalną katedrę dla proł. EinsIB ~ na 
'eorzę rząd franl;usf:i OJ 'f?o"e~e d~ !§ranclf'!: 

Paryż, 14 kwietnia. l teratury słowiariskiej specjalnie dla A-
Rząd złożył do izby deputowanych dama M.lcklewlcza, którego patrjotyzm 

wniosek o przyznańie dodatkowych kre i niedola szczególnie przemówiły do 
dytów na ufundowanie specjalnej kate- serc francuzów, 
dry fizyki i matematyki w College de I Trzecia republika nie może się oka
france dla proi. Einsteina. ,zać mniei liberalną niż monarcbia lipco 

W motywach do tego wniosku rząd wa. Prof. Einstein znajdzie w College 
francuski pOWOłuje się na precedens z de france niczb ;dne warunki dla spo-
1i9ca mI.!: 18,10. kiedy to zosta!a w Col- kolnej pracy naukowej. 
lege de france ufundowana katedra łi~ 1 
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Krnków, 14 kwietnia. ga dale:ko. Możnaby z czystem 

To się azieje obecnie. a raczcj za- nim przyjąć j,ego tezę źa pewnik 
czy~a dziać na procesie Rity Gorgono- rzucić orze,czenia bi,egłych lwowskich, 
wej wykracza już poza ramy zwykłego I g-dy1by prof. OIlJ.ry.cht był również cbec
procesu sqt!owcgo. Nie mamy już świad ny przy sekcji zwłok. Tymczasem ucze
ków. nikt nic stajc przed sądem. by po- ni lwowscy oglądali zwotki Ś. p. L'llsL 
wiedzieć co widział lub co wie. Zabrata l bezpośrednio TJO zlJrodni, badali je jak
tera~ głos JH!~ka. A!e oj,inje jej potoczy- naJdt()kładni,ej,. a pro~. Olbr~cht ml~ł ~ę 
ty SIę tak dZ1WJJCmI drogami, tyle pow- trudną rolę, ze m}-lsral orJen~?wac, S!ę 
stało naraz rozbicżności że dziś w 0- tY'lko na iJJ'Odstawre fotograf.]l, mOWiĆ 
statniej fnic procesu m~iej hoddj wie- o rzeczach,. których nie U;id7ial, ~ które 
my j~szcze, aniżeli na poczl:\tku. zdarzyly Sll~ przed 15 mteslacanu. 

\Viadoll1::t jest rzeczą, że świadkowie 
są omylni. Można im wierzyć bcz za- Defloracja 
strzeŻCI! lub też powątpiewać w praw- '" 

[ ~u 
ydali s rzecz 

f~pe 

w ' iwiqfe.:z 

u • # le 
~C11e 'nie swoje 

własne! 

• 

dziwość ich zeznań. Tyle mieliśmy !?ruga kwestJa - kwestJ~, d~flora~Ji 
sprzecznych zdań w tym procesie w to L~s~ •. Tym razem ~s~yslZe·łlsmy dWIe \ 
ku sIdadania zeznal1 przez świadków, I oplnJe l znów całko\VlCle sprzeCZ:!Ie. :
że wszyscy z naiwiększCIl1 uczuciem ul-I P.rof. Dad!ez ze Lwowa WYPowIedział 
gl j zarazem z najwyższcm zaintereso-! h!potczc, ze zabójstwo Lusl mogło być 
wanicm i napięciem przygotowali się mordem scksual~ym, proł. Olbrycht 
do stuchania tego, co powiedzą uczeni. I wykluczył cakowlcle ,mord seksualny. 

Laik może się mylić. Uczonemu zda I Prof. Dadlez na pytanIe czy mogła te
rza si cto rzadko prawIe nigdy Swia- go dOkonać kobieta, odpowiedział twier 

, • I dząco. dodał WSlzakże, że skłania się lfi, ~:;~~_~. :;il~~łBl. ~';i. ;;j.~a~: ~~~mrP-D~:ri-;mg~'·~·;D~ I ~~a.tczp~o~~ g>lb~~cct~; !i~~n!~erzi:fZ~; 
. .., _ I stanowczo, że mogła tego dokonać ko' 

dek moze być OSobIscle zmntcrcsow:my bieta. l lnów mamy to samo zagad
w przebiegu procesu, biegły nie jest ab- 'nienie-prof. Dadlez robił sekcje zwłok 
solutnie zainteresowany i orzeka na pod a prof. Olbrycht zwłok nie oglądał. 
stawie zasad naulmwych. 

I oto z~hra1i .się biegli na s:1i sądo. Krew na dowodach 
we]. Jest Ich wIcIu, bardzo wIcIu. Za-
den proces nie ści'lgnąt jeszcze tak wrel rzeczowych 
kiej liczby: rzeczoznawców. Aż trzy mta 

Walcżcie % kamieniem nazębnym! 
Zęby wyglądają, jak zdrowe, ole czy sq rzeczywiście 
zdrowe? Bo kamień na~ębny ukrywa się za zębami. Uwol
nić się od niego moźna przez regularne uźywanie Kalo
dontu, gdyż w Polsce jedynie to pasta zawiera Sulfori. 
cinoJeat wg. Dr. Braeunlicha, skuteczny środek w walce 
z kamieniem nazębnym. Wł'aściwa metoda pielęgnowania 
z~bów, to dwa razy do roku poddać je oględzinom ule. 
karza-dentysty, dw razy dziennie czyścić je KaJodootem. 

sta są reprezentowane: \Varsz::l\V::l. Kra Trzecia kwest ja - pla~y ~rwl na 
ków i L\Vów~ Można sic było spodzle- dOWOdach rzcczowy~h. BIeglI 'lw~w-
wać i należato slę zrcszttt sJ1odziewać. SfY' prof. W.estfaJewjc~ . ł dr. Ople,r:SW _ , 
że przedstawiciele .. wiedzy ze wszyst- s wtCrdzaią, ze wykrylI krew LosI na 
k ' h t ,h ' - ."1 • d . ć ' b..t b pOdszewce futra Oorgonowej; --Zazna-

le ~ c .mmsl zga za ~Ię ę\lą Z SO ą 'czają w~akże, że bardzo sIę ~W że-!r-ób- d0k9n~ mewdą, ij(.tÓł"a- już dziś 
w zasadl'lIczychm westJach. Mogą być 'I Ć '. d . h . nIe ma zastosowama Prżyjeżdżają bie l 
conajwyżcj ma?e odchylenia raczej te- gbPdes~y , dPaTId Iewźaz U?rl~ hzano lIc, zet' I gIL chenlicy z Wars'zawy inż Szym- otu)"mała upem"f k i 

t t f kt i · ę ve są ora ny, ze lC nag ono, • • . , 11 Ił 
ore yczne,.n n e a yczne .m~ wn?szą . czyki i inż. Lewandowski i twierdzą, że Córeczka Gorgonowc), Krop~ (~ 
ce do merItum s~rawy rozbleznoścJ. - . . te plamy. które były na podszewce fU-\ która przebywa wraz z matką w ';VlęZ1e· 
~rzypuszc~ano! ~e otrzymamo wresz-\ · 1 . tr~ Gorgonowej. wcale nie są śladami niu, obdarowana zoslał~ na ŚWlęt~ w 
Cle odpo~\ le?ZI . ]~sn~ l stan?w;ze od- MI~TRl rWIRrR· krwi. niezwykle szczodry sposob. W czora) de 
n~śnle tej w.lelklel,. mesat:"l?"Y1teJ zagad- ~ . , ~ H H Jeżeli chodzi o 2rupow~.~odział śla- kancelarji więziennej na~eszło I?~óstwo 
k~, dręczącej po dZIeń dZISIeJSZY wszyst "Niedościgniony" dów krwi, zupełnie co innego mówią paki~tów z bielizną, suklcnkaml t tp .. 
kICh... fi biegli lwowscy, co innego mówi prof. Niezwykle chara~terys tycz~y !ts 

. W lw?wsklm ptocesie ~rzec.zema Z OJbrycht i co innegO mówi prof. łIirsch- nadesłał przytetn peWIen robotmk ~ Kra 
bległych nie .były wysta.rczaJ.ą~e l dla- W' I feJd. Trzy miasta i trzy opinje. k~wa, który przysłał, Krop elce sukienkę 
tego Sąd Nalwyższy unrewazmł pfęrw • T ś! i t Ik i rzucl- Pisze on w ten sposob: 
szy wyrok. Taki zjazd znakomitych u_I I e spr~ec.z~o c, n e Yi o n ~ak ale "Biedny jestem, więc nie mogę nic lep 
czonych powinien był rzucić snop świa ~ f y sn~pu. sw;a la wk.m,rok Poszbardziej szego kupić. Ale jeśli mamy tak wielkie 
tra w mroki poszlak i domysłów. prz:c~wł me'Ł e mro l Je~zcte h która święto, to godzi się p;ml~ętać o tem M3. 

Jeszcze o dżaganie 
J3!k przedstawia s'~ę w rzeczywistoś- l 

ci? Gdy uprzytomnimy sobie jeszcze 
cośmy si«; w ciągu bieżącego tygodnia 
dowIedzieli, ogarniają nas pOważne wat· i 
pliwoś,d. Zważmy kol'ejno wszystkie PO-l 
szlaki. Przedewszystkicm - narzędzie 
mordu - dżagan. Zjawia się biegły są
dowy ze Lwowa, dr. Pbro. który twier
dzi, ti pierwsze trzy rany mogły być 
zadane dża'ganem, ale jest mn.iej praw
dopodobne, by czwarta rana mOgla być 
zadana tem narz~dziem. Po nim przy
chodzi poważny Ilczon.v lwowsTzi, profe
sor uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, którv wręcz oświadcza, iż jest 
mało TJrawdopodobne, niemal wykluczo
ne, by narz(fdzie mordu bYI dżaf(an, po
nieważ czwarta rana na to nie wskazu
je, brak byol na nim śladów krwi i rdza-I 
wych plam od zmywanej krwi i t. d. 

Zjawia się wreszcie trzeci bi,egły, I 
prof-esor uniwersytetu Jagi,ellońSlkiego w I 
Krakowi'e. dr. Olbrycht. kt6ry twierdzi, 
ż,e doświ~d~zen.ia bie.głych IwowskJ,ch nie 'I 

vrzemaWJalą mu do TJrzekonama i ż;e 
dźagan mógł być z powodzenl'ert1 na1rzę
dziem mo;rdu i można nim byfo z~dać I 
CZwClrtą ranę r6wnież. 

Na czyich zeznaniach się oprzeć? Nie 
ulega watoliwo ści. że prof. dr. Olbrycht ' 
iest wielkim uczonym i stawa jego się~ , 
• I 
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COVENTR - EACLE • GILLET 
ROWERY - BALOI'IOWE i turystyczne 

Wszelkie części tychże na składzie 
poleca 

Tow. Handl. 

"I I G" 
Kraków, ul. Grodzka 60 

Własne warsztaty mechaniczne. 
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zgęscl Y', awa przyslęg vc , leństwu, co w więzieniu swą młodość 
wyd.av.:ac. ma werdy~t w~dł~g s~ego spędza. Chociaż matka popełniła mor. 
sum:en1a I przekonanIa, dZIŚ Jest nIemal I 
zupełnie zdezorjentowana. Wyłoniło D;;;_;ii~~g.~I1=-]_g~~;:'i:= 
się przed. ni.mi tak. ciężkie i. niewdzięcz- 1 !'.. ~~; '~ .t;:i(~ i 
ne zadan1e Jak w zadnym nIemal pwce- -_ __ _.--===
sie. Na czem bowiem się tu oprzeć? 

Ostatnie dni procesu będą tak sen- d~rtsw?, ~le ty, "?1ewi.n~a dusz-yczko po 
sacyjne i emocjonalne, jak nigdy doŁych CiesZ ~'ę 1 uraduj w SWlęto Zmartwych 
czas. Nic dziwnego więc, że zaintereso-, wstanła Pana:'.. . . . 
wanie publiczności wzmaga się i docho- Poza od~lez.ą I blel!zn.ą" n~desłan 
dzi niemal do punktu kulminacyjnego. I dl,a Kropelki wiele ~edahkow l obraz 

Szczególnie liczą się wszyscy. że kow śWIętych na sZYJę, 
największa bomba pęknie we wtorek, I 
gdy po świętach wznowione zostaną Rozmowa z prokuratr-
rozprawy. - Mówi się O sensacyjnych rem dr 57 p płą 
wnioskach obrony i oskarżenia. Sądząc • ~ , 
z dotychczasowego przebiegu procesu, Po rozprawie, zagadnęliśmy proku 
dzień wtorkowy może być bardzo go- l'atora, dr. SZYI=ułę, co sądzi o przebiegt 
rący. toczącego się procesu. 

- Dla mnie jest iasne - odpowiad 

I 
dr. Szypuła - że obecny p:-oces prze 
stał być poszlakowym, a stał się nor 
maJnym procesem dowodowym. Dziś i I mogę to stwierdzić nie,~bicie. Wina osk 
nie ulega już dla mnie wą ..... liwcści. 

Trwałą ondulację 

Zresztą ja dużo przemyślałem na 
tą sprawą, więcej niż ktokolwiek inny. 
doszedłem do tych wp:o::ków na podsta 

osiągnie w rekordowo kr6tkim cza.sie przez użycie zamiast nis~zących włosy rurek 
esencja dla włosów "HELA'·. Esencj a HELA daje już po jednem użyciu włosów 
senza<:yjne wyniki. tworzy głębokie i trwale loki. oszczędza koszta trwałej oudnlaci! 
n fryzjera. Tysiące artystek uiywaiąrlELA. Cena za .flaszkę zł. 2.-. za 3 flaszki 
zł. 4.-. za 6 flaszek zł. 7.-. 

wie głębokiego przekonania. 

Nieście pomoc 
bezrobo nym. 

Kupon rabatowY. Po przesIaniu wydnka nini;'iszegO ogłoszenia w ciągu·~1 
otrzymacie Z5 J)roc. rabatu. Zamawiajcie jeszcze dzis:ai! 

._ -M~ _ _ _~~.;....._..-;;. __ ~ ___ -:" 

Dr. NIc. Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 126/E. 
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OlS" D cha ZOnOWleBlkanocwKrakowskl-Bml Urzędy w święta . . Wszystkie urzędy państwowe jak 
: województwo, starostwo, urzędy i l~asy 

Geneza pięknych -amiątek i tradycYJ- które I skarbowe. czynne będą d~iś w wielką 
• p ., _..' . sobotę, tylko do godz. 12-eJ w połudme. 

zachowały SIę po dZlen dZIsieJsZY Okienka na poczcie zalatwiać będą inte-
. • . . .. ' ' .. i resant6w do godz. 17 -ej, biura poczty 

Obok świąt Bozego Narodzema z naj l tramwaJami, autobusamI, nlellczm wy-: dego Jego powmszowanla dodawali cM natomiast tylko do 12-ej. 
większ.?m zamil0:-va!1iem i zachowan~em b.rań~y. d?r~żkam.i i taksówkami. .W trz~ I rem: "I Jejmo~,cl waszecinej l dziatkom I W pierwszy dzień Wielkiej Nocy 
tradycJI obchodzI Slę w Polsce ŚWIętO, Cl dZIen SWląt wielkanocnych mleszkan I waszmoclnym • urzędy pocztowe czynne nie będą. Na· 
Zmartwychwstania Pana - Wielkanoc l cy Kl'akowa udają się na prawy brzeg Przybywszy do dworu. mówca od- tomiast w drugi dzień t. j, w poniedzia
W żadnym innym krajU nie zachowało Wisty. Tam na Krzemionkach znajduje chrząknął i odzywa się w te słowa: - tek ustanowione będą przy okienkach 
się tyle pięknych i podniosłYl.!h zwycza się okazała mogiła Krakusa. - Tam "My, Boskie I waszecine sługi przyśll- dyzury w czasie których załatwiane 
jów, co w Polsce. .. . _. I o~bywa się . Rę~awka, będąca .P~- śmy ś~,1ąt wlelkanocnycb panu powin· będą p;zesyfki żywnościowe, listy pole-

Np. "Święcone " które tak pIlme ob- I m!ątką starozytne] lechicko - słOWian- szować . ' eone i expressowe. 
serwujemy, jest pamiątką i zwycza-I skiej stypy pogrzebowej. Po owej sty-I Tłum dodał: "I JeJmo§ci waszeclnel Kasa Chorych już w piątek ograni-
jem nawskroś słowiańskim. Nie chodzi pie lud sypa! mogiłę swemu władcy Kra II dziatkom waszecinym". cza swe urzędowanie do godz. 14-ej, w 
tu o dogodzenie podniebieniu: lecz o pię- kusowi. Sypał ją rękoma, to też "Rę- Mówca ciągnei dalej: "tyczymy wa sobotę zaś do 12-el. Na dzielnicach usta* 
kny symbol jald m jest częstowt\l11e do- kawka" oznacza górę ziemi, nanoszoną szeci zdrowia", gromada odpowiada: -I nowione będą dyżury lekarskie, gdzie 
mowników i gości święconem jajkiem. rękami, nie rękawami, jakby to pozor-I"I Jejmości waszecineJ l dziatkom wa* zgłaszać sip, mogą powdnie chorzy pa· 
Jajo zdawien dawna było symbolem ży nie wydawać się mogło. Dawna. ponu- szeclnym". c1enci. 
cia w zarodku, jeszcze w czasach po- ra, pogrzebowa uroczystość przemieni-I MÓwca przybliżył się do pana I pra· B' 
gaństwa. Za~ho'v\at ów zwyczaj Kościół ła się z biegiem czasu W wesołą zabawę gnął mu wręczyć koszyk z jajkami. Nie I U ro praw n e 
nakazując w dniu Zmartwychstania ludową. I szczęście chciafo, że rozwia.zał się rze- przy magistracie m. Krakowa 
Chrystusa Pana symbolem owym dzie- Godzi się wspomnieć o zabawnej ane myk u jego łapci. Ktoś z gromady nastą . .... 
lić się ze wszystkimi. gdocie, w związku z życzeniami wlel- pił na ów rzemyk i m6wca z rozma N r Na ostatlllem posIedzenIu maglstra~ 

Poza owym podniosłym zwyczajel11, kanocnemi. Opisuje ją ks. Karol Zera w chem gruchnnł na ziemię, tłukąc włas- tu m. Kr~ko~a omaWIana była spra ",a 
znajdujemy i inne, mieszczące w sobie swej książce "Silva rerum". Otóż przed nym ciężarem wszystkie Jalka, które po utworz~ma BIUra Prawnego Mag15tratu 
sporo humoru. Weźmy "Śm!l!us" wpro blisko 200 laty gospodarze pewnej wsi, wpadały z koszyka, Wściekł-y, zaklął: przy BIUrze Prezydjalnem. 
wadzony w życie w drugi uzień Świąt wybrali się z koszem, pełnem jaj, aby "A bodaj się wszyscy djabli wzieli!".- Pozatem uchwalono parę ze7.woleń 
Wielkanocnych. Skąd znalazł się w Pol z powinszowaniem wręczyć Je dzledzi- Na co Hum .• amiętn} !1akazu mówcJt, na sprzeda~ parcel, szereg pl~nów nad
sce wesoły ten obyczaj? Jak zaznacza cowi. Największy z ni.ch miał przema-I dodał natychmiast: .. I Jejmość waszeci- budó'Yek, przebudowy portalI li !a~ad w 
w notatkach swych znakOl]1ity pisarz i wiać, nakazując pozostałym, aby do każ ną I dziatki waszecine. (w) ,mieŚCIe, ora.z planów re~u, Ill.':YJnyc.h, 
poeta, Lucjan Siemieński, "Smigus" prze _ .. ____ ._.. .. wypłat~ zahcze~ dla miejskkh zakla-
dostał się do nas z Hindostanu. Idów oPlekuńczycb.. ..' " 

Oto w podróży po Indjach majora Ponadto załatwIOno lc\.\-esth:. Ud7.\CI:t 

SY'11esa (w roku 1795) napotykamy 0- nla ulg w opłatach od zezwolon na lm-
pis ,Śmigusu". 12 l{ wietnia. kobiety w ( dowę małych ł tanich d ltl,6w. 
Indiach, dla ztnycia nieczystości kończ~ l Z 8 m i 8 S l ż y c z e ń 
cego się w tym dniu roku, oblewają kaz 
dego lUężczyznę wodą, ten zaś odpłaca Ś W I ą t (' C Z n y e h 
się płci s.łąbej 'pięlruem za nadobne. Od Rektor Uniwersytetu lagiellońslde-
,.Smigusu'" należy odróżnić "Dyngus" i W' E S O L " Y C H S··W I Ą T go zlożyl na rzecz Komitetu Wojew6dz-
ł.i. chodzenie od domu do domu i zbie- ~ ., . k,ego Pomocy mfodzieiy akademickie! 
ranie jaj , wza~ia~~ za ..skład ne życzenia . " . kwotę 50 zł. zamiast rozsylahia tycze\l 
świąteczne. . ."., życzy swym Sympatykom ' , ,. h 

W Krakowie przetrwały po dzień dzi sWIątecznyc • 
siejszy dwa zwyczaje, których napróż- "TICZA" Pralnia, Farbiarnia, Kraków 
no szukalibyśmy w innych stronach Pol 
ski. Są to: Emaus i Rękawka. W drugi 
dzień Swiąt Wielkanocnych wylega ca 
re miasto na Zwierzyniec, gdzie odby
wa się odpust, na pamln.tkę objawienia 
się Chrystusa Pana swoim uczniom: 
gdy ci zdażali do miast.~ :ET"laus. Odpust 
zwykł odbywać si :,; kolo klasztoru PP. 
Norbertanek, w~ród ogólnej wesołości i 
niemilknącej wrzawy. 

Ludzie zdążają na odpust pieszo, 

---_...:.-.._--_ .............. ------_ ...... _-------
piżowy g·los dzwonu Zygmunta 

rozlegnie się w Krakowie 

Zatwierdzenie budżetu 
Zakładu Oczys%czania Miasta . 

Dnia 12 kwietnia 1933 odbyło się w 
biurach zakładu czyszczenia m'asta 
przy ul. Barskiej L. 12 pod prle\vod
nictwem radcy miejskiego D inż. Wierz 
chowskiego i w obecności wi.ceprezy
denta miasta p. dr. Landaua posie~l.enje 

(R) Rokrocznie mieszkańcy Krakowal -Krakowianie, zwłaszcza w Wielką komisji setkcJi VII rady miasta dla zCi.kła
bez względu na wyznanie, oczekują I Sobotę, gromadzą się na plantacjach du Czyszczenia miasta i miej~kiej straży 
Wielkiejnocy, aby uSłyszeć sławny podwawelskich, aby usłyszeć potężny pożarnej. 
dzwon Zygmunta, ulany z armat zdoby- śpiew zygmuntowski, o którym tak mó- Na posiedzeniu tern komisja wyslu-

Na lJc.z,ne zaptya,nia naszej klienteli. oraz Ce- tYCh na Moskwie. wi Wyspiański: "Dzwon wschodził, za- chata i prlyjęła do zatwierulaiąc~j \via 
chów szewskich donos imy, że w nasxych Zygmunt dwukrotnie dzwoni w cza- I wisnąf u szczytów i z wyżyn się roz- domości spra wozdanie nacz~lnika wy-

s.1depa.ch sie świąt Wielkiejnocy: w czasie rezu- i dzwonił: głos leciał, polatał, kołysał się działu VIJ Mag. z agend zakładu czy-
rekcji w Wielką Sobotę wieczorem 0l' górnie, wysoko podchmurnie... a tłum szczen1a miasta I miejskiej straży p';żn.r 

I godz. 6-ej i w pierwszy dzień świąt w się 'wielki pokłonił .... dzwon dzwonU". I nel za rok kalendarzowy 1932, zatw1er-
czasie sumy, w południe. dzlła zamknlęcla ra'chunkowe zakhdu 

. clyszczen1a miasta I miejskiej straży PO 
• • t2 I· tL. e. • l brnej za rok administracyjny 19J2-~J. n e pa UJ myl ;,rsu U Ile fi] ... arO.<f.OfIJle 'oraz prell.mlnarze w~dat~6w za,!,tadu 

\ otrzymaj' ą europeJi ski wygląd I czyszczenIa miasta I mIejskIej st;azy po 
obuwia maszynowo. albowiem W tych ciężkich I ~arnej na I kwartał okresu budzetowe-
ozasach nie chcemy bezrobotnych szewców. któ Magistrat m. Krakowa zamierza w I Prace nad uporządkowaniem ulicy go 1933-34. 
~i~ći ~~~~b;aiduią się w sk.rajnej no4zy. pozba- najbl!ższym czasie przystąpić do urzą- Szewsk~ej I Ś'Y' Anny roz~oczn~ się z Zapisy do gimnazjum 

Natomiast sJdepy na,sze przyjmować będą dzellla w sposób nOwoelesny trzech .u- POczątkIem maJa b. r. Ukonclente prac J 
dla szewców lokalnych obuwie, które z naszych lic w śr6dmieśc lu, a mianowicie Szew-I spodziewać się należy z 'k·ońcem lipca Im. H. Kołłąta a 
materia!ów i wed!ug naszych fachowych wska- skiej, Sw. Anny i Stolarskiej. Ib. r. leonem z najbliższych zadań gmi_ 
zówek będzie sikrupulatnie naprawiane. Ulice powyższe otrzymają jezdnie ny m, Krakowa w dziedzinie doprowa- Dyrekcja prywatneJ;o gImnazjum 

Przy,puszczamy. że nasza taktyka w tym koedukacyjnego im. H. Kołłątaja w Kra-
kIerunku znajdzie uzaSad~1iQne J)01Jarcie u na pOkryte asfaltem, bądź też na wier~ch- dzania miasta do europejskiego wyglą- }mwie, Grodzka 60 (gmach szkoły e-
szej Klienteli. tern baJT.dziei. że pr 'cyzyjna rę- nie bazaltowe, uł'o:ione na podkładzie du będzole uporzadkowanie ulicy Karme wangielickieJ') zamierza z początkiem 
czna naprawa obuwia daje pe!ną gwarancję beto'llowym. lickiei. 
trwa!ości. roku szkolnego 1933-34 otworzyć przy 

CENTRALNY ZARZĄD: K d l b d d' gimnazjum pierwszą klasę wzorową 
Kraków, Librowszczyzna L. 3. fa y y Da u owę omow szkoły powszechnei według programu 

nowego ustroju szkolnego dla chłopców 

Przygotowania 
do obchodu 

3 mala w Krakowie 
w środę, dnia 19 kwietnia b. r. od

będzie sil; w sali p0rtret'Jwej ratusza 
krakowskiego o 2;,-ldI.1J1i~ 1d-ei ]losicdze 
nie Komitem Ul:> {\\'at'~lskIt'go 'Jbchodu 
Rocznicy 3-go M<lla. 

Wszystkie Orga'1izacje i St'Jwarzy
szenia. ch\.. lee w zi<l': udzhlł w uro~/.\
stości uprasza się o wys1anie dt'iegatu\V 
na powyższe pOvierl:r.cnic. 

Posiedzenie subkomitetu rozbudowy 111. Krakowa i dziewcząt 6- i 7-letnich. Szkoła ta, 
połączona z 4-klasowem gimnazjum we* 

W dniu 7 b. m. odbyło się pod prze-j Gospodarstwa Krajowego o udzielente dtug nowego ustroju szkolnego. stataby 
wodnic! 'J,I!'11 lI. Wl~(;pr~lydentr:. mj~~ta 35 pożyczek w łączne) kwocie 128,600 się z czasem lO-letnią szkotą og61no
Ostrowsk;r,~'), przy wspórud:.dale c:lyre· , zł., a mianowicie 15 pożyczek w sumie kształcącą I dawałaby należyte przy
ktora Banku Oospodarstwd. Krajow~gO' S8.800 zł. dla budujących w obrębie Kra gotowanie do powstać mających liceów. 
Oddział w Krakowie p. Rokosza posie- I kowa, 20 pożyczek zaś w sumie 69.800 Zgfoszenia przyjmuje dyrekcja ~im
dzenie Subkomitctu rozbudowy m. Kra- .,' zł: dla b~dujących \V sferze Interesów I nazjum od wtorku, dn. 18 kwietnia i. b., 
kowa. mIeszkam owych m. Krakowa (5 dla bu- w godz. od 16 do 18 po pol. codziennie. 

Na pOSiedzeniu tern :tailTIowano si~ : dujących w Brlnowicach Wielkich. 2 w Przy zapisywaniu należy przedtożyć 
sprawą rozdziału kredytów. przezna- : Bronowkach Małych. po 3 w Bierza- metrykę urodzenia oraz świadectwo 
clOnych na drobne budoWlIll.!two miesz nowie i Borku Fatęddm, po 2 w Woli '\'7.czepienla. Wpisowe wynosi zł.' 3.- . 
l<aniowe. Po om6wleniu wniesionych po ', Duchackicj i Prędniku Białym i l w Pro I Wysokość czesnego będzie uzalel.niolla 
dalI, uchwalono zwróciĆ Się do Banku kocimiu). od ilości wpisów. 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. Ale to jest potwornel ... Dlaczego miała- kierki i wygnieciony garnitur, ogolił się Jej ... A skąd się wzięły krwią zawala-
Ela Rooertson. plekna woltyżerka i I-<e:\ b g b"? sŁarann'.·e, przyczesał ,{ładko włosy i n r ka: w J'e' wall'zI'e? Hę? Coś słynny akrobata. przygotowują sie w wc- ym o za lC ... - .s e ę w.<;e) .... ... 

zie cyrkowym do wy~tepu. ObOje !>ą o- - Chociażby przez zemstę ... - od- poszedł. w tem być musi ... 
gromnie szcześliwi. gdyż iutro ma :>it: cd- parł prokurator. Adres znał bo przecie pisał do niej. Friko ieszcze nie może ogarnąć 
być ich jlub. - Przez zemstę? ... Nie potrafię mścić Przechodząc obok kwiaciarni, kupił kil- wszystkie~o myślą. Drży cały. Denerwu 

W pieknel woltvterce kocha sie sk7y- się w ten sposób!.... Panowie posądzacie ka goździków. > je go spokojna gęba odźwiernego. 
cle klown fr:ko oraz pewien stały hywa- k ł ł b C' 1 był' k . . ? b El" lec cyrku. którego nazywaJ a .. młodzieńcem mnie o czyn, tórego nie pope ni a ym le {aw ,Ja też go przy)>nlle.... Jak on u ojętnie mówi o winie 1 .. " 

ze ~zrama" . nigdy w życiu!... Nigdy rąk moich n.ie W Alei Róż, musiał już wypytywać Jak~dyby był przyŁem!... 
Po wysIepie Ell. na arenę wpadł lek· splamiła krew! przechodniów, gdzie tu wznosi się pałac' Czy to. możl.iwe, żeby .Ela .zamordo-

klm. spreży~IYIl1 krokiem Rex. Akrobata - No, to się jeszcze zobaczy ... Ra- Stanieckiego .. Nie każdy wiedział... ! wała 7 ... NIe, F rl'ko ~ to m~ wierz. y 1.... 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. dzimy przyznać Sl'ę odrazu ... Zbyt wiele C ś t b b ć N ~ Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- Dopiero jakiś młodzieniec z teczką, ~ ru a zro. l... le mozna Je·, 
nego przerażenia. poszlak przemawia przeciwko pani.... wyjaśnił mu: przeCIe tak ,zostaw~ć. 

Zabierają go do sz.polltala. gdzie akrobata - Ale ja jestem niewinna I _ TrzeCI' pałac z lewe~ strony... - A gdZie ona Jest? .. - pyta klown. 
traci obydwie ręce... T . d' k' d . ./ Od' . d .. . . t d' 

Młodzieniec "ze szramą" syn magn.ata - O SIę oplerO O aze W Są Zle .. , Ze słów tych wynikało, że pałac Sta. Ch zWl~krny. mda ?SC)UZ ego ga aUla 
l~ą&kiel!o. Edmund Stanieckl. odwiedza z - Nie macie prawa mnie areszŁo- . k' b ł bl' k t . d l ce zam nąc rZWl. 
Elą rannego akrobatę w szpitalu. gdzie wol- wać!... me!"- lego y IS o 7 rzeCI om z .e· - Nie wiem. W więzieniu. hit pan 
tyżerka I'rzekonywuje go o swej m,łości. Prokurator dal znak ręką. Policjanci ~-eJ st~~~Yln:- ale F';lkto. przekona~ Sl~ Jo policji. .. 
ł6ż~: kilku lygo~nia<:b Rex podniósł się z wyprowadzili Elę z POk01U. ~e w .U1Z~e ICt ma.sna ow, przes rze I zamknął drzwi. Friko Zillalazł się 

Fr:.ko nasuwa mu podejrzenie. te nie by! Zabrano ją do więzienia. maczeJ ~lę ob lcza. . ,na ulicy. Zapomniał nawet podnieść 
to nieSlczęśliwy Wypadek, lecz uplanowana W tym czasie, gdy policjanci odwo- . Za pIerwszym pałacem cIągnęły. SIę goździki. Zostały wewnątrz na zimnej 
zbrodnia. Nieszclęsny akrobata pr~y .. o:ni- ziIi Elę karetką do więzienia, a Rega meskonczone, ogrody. -:- Parkan biegł mozajce. Zapomniał nawet włożyć spo-
na i9obie, te oweao faotaloel!o wIeczoru przy. . . rzez całą uhcę Za druglm pałacem zno k l S ł l 'k' hnie stał JDmlY. który l'3tZ już był karany Ul Szybska tnumfowała, że rywalka Jej zo~ p '. . o ' .. \.'fotem -ape usz. ta z me om lem w 
kradziet. sŁała wreszcie naza wsze już unieszko- wu ogrody, budynkI gospoda1'skle... ręku i jes:::cze drżały mu nogi... 

Po kilku. tvg~dnjacb Rex wr6cił d·o Cyt" dliwiona drogą wicxIącą do Warszawy, " Wreszcie doo~iero na trze~i.r,n rogu, Więc dokąd pójść?.. Do komisarja-
ku. Czuł SIę Jednak tle wśród kolegów. . ł' k F iIk t ł d wł bu ł d d Miał wrai.enie, te jest niepootn:ebny. I clą~nę y. wozy cyr ow~. • r O za rzyma SIę prze asclwą - ~u .. - Pos:1.edł. Zwróci się O yżurne-

Ela o-gramn1e cie'1'iała z pow<f'du ułom. \Y/ pierwszym wozie drzemał klown aowlą.. go przodownika: 
Ilości jei ultochancao. ale panowala nad 50' Friko <'pierając głowę o plecy Guliwe- ,N~cl.snął ~zwonek. - Oh~orzył. mu - Chciałbym się zobaczyć z uwię-
bą jak mogla. bv Rplf Ił IOC oie poznał ani z ra. ~ cdzwlerny. Frtko ukrył sprytnIe kWiaty. :doną panią Elą Robertson ... 
jej twarzy. alli z iel slów i czynów. Kochała J k l' t ' '1' - Do ko,{o?... _ Co'z' to za )·edna? .. NI'e "naO my ta-go mote więcej nii prte<łlem. ale czuła je. - <lo myś ISZ, S ary - ZWrQCl Się 5 " 

dnocześOle nieprzelwyciężiny wstręt, ~d) klown do dyrektora- kiedy już będzie- . - Do ... - m~ wi.edział jak powie- kiej? .. U nas niema żadnej Roberlsonl .. 
próbowal eię tulić Clo ni~j , chcąc ją objąć my w te) Warszawie?... dZleć. - Do pam Eh Robertson... - Ale w więzieniu jest podobno ... 
&.Zbyt kr6tkieml pu..ęlemi rękawami... Z d d D k ? R b t ? T k' , Rex sam nie mial śmiałości wncząć roz- -:l wa ni napewno... -:- o ogo... o er son.... ale) - To czego pan chce od nas? ... -
mowy w spraiwe ś11lbu, przeto Ela !!o wy- -A czy zareklamowałeś już nasz~ tu mema... .. Zwróć się pan do prokuratury ... Jak pan 
rt:czyla i wyznac~yla newy lemlm ~ch ~Iu· budę W stolicy?.. - Czy to pałac pana Stam~.cklego? .. prokurator da zezwolenie, to pan się z 
bu. Rex byl o!\romnie uradowany. - Jeszcze nie... Nie chcą nam dać Tak . b 

Staniecki namawia ją. by zrezygnowała z -... • • mą zo aczy ... 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem slvneć. Pozw?'.enia, będę musiał czyni~ starania -, Np, to ta pam co to prZYJechała.;. Poszedł do prokuratury. Czekał dwie 

Tymczasem do Slanieckie~o zwróciła się na mlel:'·:U ... Plac na Pradn zajęty przez 01zwlerny zmIerzył go meufnem spOJ- godziny Wreszcie oświadczono mu, że 
dawna !clrO vrzyjaciólka, Rega Szyb~ka, ,,,luna-Park..... Musimy się wystarać o rzemem.. . . • pan prokurator już nie przyjmie n~kogo, 

córka bOll:alego prze"7vslowca Czyni ona/I>1lIle locum ... Już sobie jakoś por'ndzimy. . -. Jaka panI? .. Ta, co w W1ęZlentU bo ma waŻnp. sprawy. Nie chciano mu 
mu wyrzuty. :te nawiązuje znajomoścI z S . . d t' W ? edt ? 
.. cyrkówką'.·· l pleSLTIO CI O ej arszawy, co ... SI F· l'k'" l ł 'k' ' równie? powiedzieć, w jakiem więzieniu 

Rex SDJll1 reZYl!nuje z po~lubieftoo. Eli i 78 - A. pewnie ... - odparł !down, wzdy .n o myś. a, . ze to ta 1 żar:t. -: przebywa Eh. 
D;8-ffiOWą Slanieckie~o .cid!aczem wymy~a chając ciężko. _ Chciałbym już zoba- ~śmlechnął SIę W1ęC dla przyzwoltoścl Friko wrócił na Pragę smutny i za-
'I~ Z cyrl<u. St~nlec~ m!ał mu za.pewnitczyć Elę Wygląda pewnie J'ak hra'>ina. l odparł .. · . ,troskany. Wyszedł wcześnie, zara~ ftft 
posadę. o C1em n:kt nIe w:\e. • .... • N d b k ł D t r-

Po uC Ieczce Rt!ll& Stu1icoki namawia Pomysl, stary, mIeszka w prawdzlwytU. ,-_ l,e... o IY . aw~... o. ej pam, ~:niadaniu, a wrócił po czwartej. Na pla-
Elę, aby opu.cila cyrk. pałaću.... klora z panem Stamecklm prZYJechała ... cu ushwlI>n"l już budę. Brać cyrkowa 

Ela po dlu~joCh na.mowach prz_osl się r - Cóż z tego kiedy ten łobuz nie - No, właśnie .... Ta pani w więzie- cieszył:t się, że dzień nie przepadnie, że 
cyrku do p-ałacu Sta.lllieckje~o. g-dzi18 roz.po- h . .,' 'ć . . d . b d d 
czyna się dla me' nowe tycie. C ce SIę Z mą zem, .... " mu sle Zl... wieczorem od ę zie się prze stawienie. 

Ojciec na.mawlIa E<imund.a. abV zerwał . - Zechce, ~ądz spokOJny ... Juz.Ja z Friko jeszcze nie zrozumiał. Wes01y nastrój ustąpił miejsca żalom 
z cyrkówką i otenił &ię z Regą Szyh~ką. mm dokumentme pogadam... KOŚCI mu - Nie pleć pan głupstw ... - odparł. i zawodzeniom, gdy Friko opowiedział 
,dyt to mu j~t potrzebne do jego lnteresów. połamię, jeżeli mi ją na dudka wy- Poproś pan pana Stanieckiego... cyrkowc(;no~ o aresztowaniu Eli. Nara-

.Ela czekała cie'1'liwi~. s~dząe, te zo- strychnie... Zabrał ją z cyrku. to musi - Starszego pana niema... azano się dłago co robić. Jak tu ubla-
stanIe wkrótce to:ną Sla:llecktego. teraz wszelkie konsekwencje konosić... - Kiedy ja młodego proszę... gać pana p"okuratora, żeby pozwolił 

Pewne:;o WI.ecZOru. ~y si.ec\.zl .... ła w sa· A t t k . lk k b i ć I Mł-.J··· loni.ku z ksiątku na kolanach, lokaj zamd- czy ~ a a wie a ara. os a wz ą I - oay)UŻ me żYJe... przynajmniej zobaczyć się z Elą. 
dował p.rzybyci~ }akl('" p;\!lI. Elę za zonę? ... Rany b?skle.1... Jabytnj - Jaklo? ... Umarł?... In'lej rl\.dy nie było - trza było cze-

Ela kaz.ała f~ wp,l)wa,clzi<" d" s:tlonu.. bez żll~ego prz'y~usu. Jut SIę zgodZlł... _ Zamordowany. zostaL. Tu, w pa- kać do następnego dnia ... 
Była lo Reg~ Szybska. klóra tll'rzeUZlla GulIwer ro~esml~ł Sl~ gło~no. łacu... I ta właśnie go zamo.rdowała... Premiera przeszła blado... Nikt nie 

eto. te StallleL'kl z IIlą SIę tenł I wygnała Ją - Dawno JUŻ SIę mą optekowałeś ... T k' ~ . ł ł d 'K . . . 
na poddasze. Edlllulld po przyjddzie po- A k d b .. b ł D b • a cyr owa... mla g owy o wystę1?ow. azdy myslał 
twierdzil te smutna dla ~II wiadomość. . sz o a Y Jej .yo... o ra p!zec!e Goździki padły na ziemię. Jak czer- o nie.szczęsnej doli woltyżerki. Najbar-

Ela sk.onlJlnikowala sIę z cyrklom. chcąc dZlew~zyna.... N.lk.ogo. sk:zywdzl~ Ole wone krople krwi, z serca błazeńskiego dziej był jednak z.martwiony Friko. 
doń PQwr0clć. potrafi ... Prz;cd mkLIll SIę me pożah ... - wyciśnięte zbluzgały mozajkową po- N t d . 

Tymczasem Stanleclcl zajęty był !noem i Zawsze wesoła i uśmiechnięta ... Grzech d k hl d . . . a~ ępnego ma, z samego r~na. 
sprawami. b łb . wielki gd b 'e' tle b lo na t ,sa z· ę c O ne) SienI... udał SIę do prokuratora. Został przyjęty 

Eumun<.! Stalllecki nalefał do komitetu . y. Y. A' y I{ ) l? y ymj - Co pan powiedział? ... Cyrkówka. Ale nic nie wskórał. Prokurator odmó· 
h~noTow.ego. ur-za<lzajaccgo wielkI k?l~kurs SWlecle .. ,' co z exe~ ','" W k l I zamordowała... Panie ... to przecie nie- wił zezwolenia na widzenie. - Dopóki 
plcknoścl na cala Polske. Na kOłlkursle tym - LLCho go tam wIe.... pa owa 'l' '1 d t . b d . łk' . k 
miała byĆ wyhrana Królowa Pleknoścl, dla go gdzieś na roboty!... Rex pewnie myślilmoz lwe.... ... s e z wo . me . ę zle. ca OW.ICl~ za oń· 
której r6t.ne towarzystwa przeznaczyły ż El ' , . t . St . k I Gd - Wszyscy tak mowlą, a lednak ktoś czone, mkt me moze z UWlęZloną roz-
ł d : 50000 ł t h e a lUZ Jes pamą amec ą .. · y- I d ć . ł t k? M' ? .. ączną nagro e w SU!1l1e . z o yc , I b . t d . ed . ł . h łb l zamor owa mUSla, a ... oze pan .. I mawia c ... 

Reog~ &r.yb3kl1 8tara się o u2'y§kanie l y SIę o demWowl Zla, łrzy)ec ad ~ Więc kto ? .. Sam sobie sztyletu pod że-! Nic nie pomogło... Friko nie ujrzał 
pt~rwszel M.!!rody na konkursie piękności. nape:~rno O o arszawy, że y porzą e bra nie wpakował... A czYJ' był sztylet? .. I Eli siedzące)' za kratami 
uhcz.ny fotOoJlraf wy&yta Ul pośredmdwem I zrobi c... ' ... 
ukla,lu .fotCl1lrah.-z.ne\!-O ,.Aid~" . IOlolgrafię Od kilku dni jechali już tak do sto. 
Ell r6wmeż na ów konkurs. Zdlęcloe to do- l' O .. dł' h R d· I . t t konane ZClt'lAtO w c!.Mie, gdy Ela po o.pu- lCy. sta.lme mepogo y wygna y 1<: z OZ zla plę nas y 
5ZCZeQ~11 ,)ala.cu błąkał .. m. po uLicach 5lo~ małych mIasteczek. 
&y.. , . . Szuka li szczęścia w stolicy. Ale i 

Wal.lkt swe 7.aw~1IZła do tat1lt~go hotelu. tam napotykali trudności. 
Tego samego dllhll Ela z,{)Stala are$Zto~ G l' " I'ł . " l 

~wana. W komi.sarjlłd.e dowia.duje się k~ U l ..... .'e:- -?Ie za 1. Sl~ na ~woJ OS'.-
swemu wielkiemu przerażeniu. te tlh ' e~teJ Przywykł JUZ do te) WIeczneJ tułaczkI, Minęło kilka dni. Eli nie wypuszczo- wyjaśnione , władze śledcze nie [Hogł)' 
nocy Edmu~d StDni~~i ZI?~tał U\.'llOnł01Wa- Zamiast mięsa. jadali tylko kartofle, no z więzienia. Śledztwo było jeszcze w wypUŚCt.5 jej z więzienia. 
ny I zna:lezlo!lJO przy nIm Je, i9ztylet. l' k' tł' k t fI . toku. W międzyczasie zbliżał się dzień roz-

Pozatem w waJizce jej znaleziono po_ a e po I s arczy o }esz.cze na ar.o e.l . . lk k k 
krwawione rękawice. Władze śledcze prze- na pa~zę dla kom, dyrektor SIę me Friko codziennie przychodził do pro- strzygnięCia WIe iego on ursu pięk-
słuchują Ele: martwl'L, kura tury, lecz za każdym razem słyszał rości. Rega Szybska, mimo śmierci na-

- Wic~ ... nIe przyznaje sie pa~i d? za- Po dwuch dniach przekroczyli wresz. tę sam·1 odpowiedź: T7eczone~o, interesowała się ogromnnie 
mordowania .pana Edmunda Stamecklego? i cie rogatki miejskie. Zainstalowali się - Mus: pan jeszcze zaczekać ... - wynikiem tego konkursu. Nie zależało 
- pyta sędZia śle<.!czy. . k L k .. B ł P 'd' . t . . g d' . '. . l ł _ Nie!... Ja gO nie zabiłam!... NIe po tra- nara~le ątem .prz;: '.' una-Par u '. yo rzYJ z pan JU ro.. lej na na ro Zle plemęzne), ecz na s a-
filabym zabić człowieka! tam Jeszcze dosć mIeJsca, by ustaW1ć na- Klown przychodził następnego dnia wie. 

_ A w jaki sposób wytłumaczy pani miot cyrkowy. i z;nowu kazano mu czekać. Ta ambitna kobieta, chciała, aby fo-
obecność pani sztyletu w pokoju zam'Jrdo- Guliwer przeprowadził pertraktacje Tymczasem Ela przelewała w wię- iografje jej ukazywały się we wszystkich 
wanego?... z właścicielami wesołego miasteczka" 7ieniu gorzkie łzy. - Pobyt w ciasnej, pismach, aby o niej mówiono, aby za-

Ela ponownie wzruszyła ramionami. . t ł k'" t ' k ł o l' " . b ł dl .' chwycano się ). eJ' urodą· _ Nie wirm!... To sa dla mnie rzeczy l S anę o w o~cu na. em, ze cyr w ą- mroczne) ce 1 WięZIenne), y a mej 
niewytlumaczont:... czony zostame do Imprez luna,parko- m.ęką nie do zniesienia. Codziennie ją Bogaty papa nie żałował forsy, by 

, wych. pr~esłuchiwano, codziennie wypytywano z~do~ć~cz)nić kapryśnym zachc~a~kom 
- Tttttak. .. - mruknął prokurator' j Guliwer był zadowolony, albowiem o mne szczegóły. c~rh ~ały sąd konkursowy hr.ł JU~ pra 

;t: wytłllmaczone , a jednak jasne ... Sz.Ły ,~Luna-Park" cieszył się wielkiem powo Ela w żaden sposób nie mogła wy_ wie ~rzekllT-'lo!:y. VI !ra~zakcJl tel p-o-
,::: t i rękawiczk i , k poszlaki aż nazbyt dzeniem. tłumaczyć w jakI sposób jej sztyletem I sredll1c~ył Zdzls Lewanskt, lowel~s ~ar-
·JI'ymllwne ... Niepotrzebnie pani wypiera l Zaraz po przyjeździe do Warszawy, zamordowany został Staniecki, ani też I s~awskl, clI~mna kr~atf:1ra, podejmUjąca 
się s'ilie j wi/fly ... .'\ było to nad ranem - Friko wybrał I iakiemi drogami rękawice ze śladaml/ SIę wszystkIego za plell1ądze. 

- Więc panowie uważają. że ja go II się na poszukiwania Eli. Ubrał się ele-, krwi dotarły do jej walizy. (D I . j 
zamordowałam?l - zawołała El~, - gancko. włożył wyszarzały melonik, la- Dopóki jednak te sprawy nie były a szy Ciąg utro). 

"N-ss p onj " • 



Mi '1jfWiliA 

ENT OTĘP A ,[y 
Były minister Ausłin Chamberlain oświadcza, iż "ulicznicy rządzący 

zbezcześcili swą ojczyznę!u" w Niemczech 
Londyn, 14 kwi'etnia. Największe wrażenie wywołały prze- zaw,sze wolności I pOkoju jak obecnie. 

(PoJska Agencja Telegraficzna). mówienia dwuch posłów żydowskich, Korytarz Jest prawie wyłącznie za-
Dzisiejsza debata w Izbie Gmin była Jamera l Nathana, którzy apelowali do mieszkany przez Polaków, jeśli chodzi 

powszechnym potępieniem Niemiec i cywilizowanego świata o obronę i.y· o jego mieszkańców, i należał całkowi-
polityki rewizji traktatów. dów w 'Niemczech przed okrucieilstwa- cle przed rozbiorem do Polski". 

Z pniskiego punktu widzenia można: mi hitlerowców. W tych warunkach wobec jednolite-
stwierdzić z zadowoleniem, że w pl.li- Wreszcie wielkie wrażenie wywola- go stanowiska Izby Gmin ministrowi 
tyce wszystkich trzech stronnictw do- lo przemówienie Churchilla: spraw zagraniczny,ch Simonowi nie po
konał się bardzo korzystny zwrot. O "Obecne traktaty międzynarodowe zostawało nic innego, jak zapewnić, że 
ile w czasie debaty marcowej po eks- oparte o zasadę samostanowienia naro- rząd brytyjski dąży tylko do tego, co 
pose Mac Donalda o wizycie w Rzymie dów ustanowiły granice jaknajbardziei przewiduje art. 19 Ligi. Rząd Wielkiej 
opinja Izby była raczej przychylnie na- słuszne etnogrficznie. Mówiąc o Polsce I Brytanii uznaje Ligę jako jedynie mi a
strojona do rozmów rzymskich, o tyle - Churchill nazwał ją realną i pozy- rOdajną instancję i, jeśli poparł porozu
dzisiaj wszyscy mówcy Labour Party, tywną siłą, dodając, że podziwiać na le- mienie wśród czterech wielkich mo
partji liberalnej, a przedewszystkiem ży akcję rozbudowy i skonsolidowanie carstw, to tylko poto, aby ułatwić Li
konserwatyści potępili politykę rewiz- się Polski. "Mam nadzieję -oświadczył dze zainicjowanie tego co Pakt Ligi 

jonistyczną Mac Donalda Churchill - że Polska będzie zażywać przewiduje. 

LOf/dyn, 14 kwletn:a, 
(polska Agencja Telegraficzna). 

W czasie debaty dziSIejszej w Izbie 
Gmin sir Austin Chamberlain oświad
czyI: 

"Rewizja Jest słowem nlebezplecz
nem, którego nie powiniell wypowiadać 
żaden mąż stanu i która nie powinna 
figurować w programie żadnego rZ:łdu 
dopóki nle określi się, w jakich grani
cach taka rewizja Jest możlłwa. Musi
my wpierw ujrzeć Niemcy pokoJowe, 
Niemcy które moglyby zapewnić bez
pieczeństwo sobie, zapewmaJąc je in
nym, Niemcy wreszcie, które zapewnią 
bezpieczeIlstwo u siebie wszystkim na· 
ciom, które u nich zamreszkuJą. 

i zażądali, by Wielka Brytanja wobec 
sytuacji w Niemczech polityki tei zanie
chała. Po tej debacie jasnem jest, że 
pakt rzymski nie posiada w Anglii żad· 
nych zwolenników, co niewątpliwie 
zmusi Mac Donalda do zmiany frontu. 

Rząd pols i odbierze deblt fiDejA" mOR 60~ETÓW 
t:ilfzu pismoDl n~ernił!(;1i8rn_-:Jla fiś,;ie jest lrófl}niei " I nAPlfRsHIKóW 

"!8derfjn~r !Tage6Iotf". Krak6w, Sukiennice 29. Telefon 167-40 

Warszawa, 14 kWlt'tnia. I czyn tego zamierzenia:. II 
Otwierając debatę depo Attlee oświad 

czyI, że 
W ~" '~;Llm z inform·lcJ-, r:aSl~ 'L. u· Komunikują nam, że oprócz znanej ak .- e t y 

biegłego tygodnia o bliskiem odebraniu: Jh!riiner lIIustrierte Zeitung", która U-I 
Polska, Mała Ententa i Japonia są także 
wielkiemi mocarstwami bez których 

debitu pocztowego w Pooce kilkunac;;tu I ~raeifa debit, a która, jak się okazuje we Slazenger, Atlas, Kent, 
dziennikt)m i czasopismom niemieckim, dług źródeł urzędowych rozchodziła się Olmar Stadjon od 18 do 100 zł. 
dowiadlljE-my się, że ministerst\Ą'o spr., \V P01sce w stosnkowo olbrzymiej i10ś I PIŁKI ten dunlop i1933 2.70 niczego nie należy decydować. t 6 I d • Slanzeger 2.90 
zagranicznych wyrazi o iuż zgodQ na ci 1 .000 egzem p arzy ty go niowo, u- No~e nuiłl91 od e.~o d030 zł. 

"W obecnej ch wili nikt nie może zaufa.! 
Niemcom" - oświadczył mówca. 

Sir Austin Chamberlaln wygłosił 

wydanie taldcgo zarządzenia, a obee- tracić ma również debit "Berliner Tage 

I PAtlTOfLf tOO. nakPrOepdSo!e'e~~ie 5.30 nie minist(:rstwo spraw wewm;trznych blatt", II n ~ 
przygotownje się do wprowadzenia w 

Czy deprecjacja dolara D 33 rOcBnt? przemówienie, które pozostanie w pa
mięci wszystkich dążących do sprawie
dliwości międzynarodowej. 

"Co się dzieje w Niemczech jest rze-
~o'loD'ania o podniesienie f:enę złoto 

I
· C . h'l Wiedeń, 14 kwietnia. l patrywania Benneta. Aczkolwiek pre-

czą niemoż IWą. zy to Jest c WI a "Neue Wlener Tageblatt" donosi z i mjer kanadyjski nie podał konlcretnych 
do wspominanIa o rewizji, wobec tego, z New-Yorku, że między prezydentem propozycyj w sprawach waloryzacji 
co się dzieJe w Niemczech, w obliczu Rooseveltem a 1rana'dyjskim ptemJerem t złota, to jednak chodzą pogłoski, że za-

tego pruskiego barbarzyństwa. Bennetem toczą się rokowania w spra- i proponuje on ustalenie ceny złota na 30 
. .. . _ wach. walutowy.chv Bennet Ilwaia wa- I dolarów za UF..cję l,aml t d t a o 

Czy moz.n~. w teJ. ChWIli wysu,:",a~ loryzację złota za jeden z najważnici- 1 wej ceny 20 dolarów. Oznaczałoby to, 
sprawę reWIZJI gramc polsko-nleml\':!c- szych warunków poprawy gospodarki I deprecjację dolar.a i wszystkich walut 
kich. Korytarz pomorski Jest zamiesz-I' światowej. Pewne oznaki wskazują na lopartych o złoto o 33 procent. 
kały przez Polaków. Czy można oddać to, że prezydent Roosevelt podziela za-

:.: -~i łJ· )roltm be~~t:łn. 
"R&I6ÓW. GIIODZU& liO_ cennika 

NA.JGUSTOWNIE.l dobiera krawat 
do każdep;o ubrania firma 

REKORD - CRAVATES 
Kraków, uJ. flOR.JA~SKA 35. 

Uwaga! Specjalny skład krawatów. 
Ceny śclśle fabrvczne. 

Nowootwarty 
Pierwszorzędny salon krawiecki 

• LAZAR i Ska ~~~~~~jM~~~~_~_!_~~~_!_~_~~_~_~_~.~_~_~_!~~_~_!.!'~"~-~.~W~Y~B~O~R~O~W~E~~W~IN~A~~G~R~O~N~O~W~E 
rządu!" RADJOAPARATY: budowa nowych, nap~a- Krak6w, Florjańska 37. Tel. 139-46-

Cala Izba wysłuchała przemówienia wa, .przeróbka, elektryfikacja starych. Perlberger i Schenker *g 
GŁOŚNIKI, słuchawki: naprawa, magneso-

Chamberlaina z przejęciem. wanie 0.50 
Następnie zabrał głos pos. Whldoow AKUMULATORY: i 

oświadczając: naprawa, ładowanie 
DETEKTORY KOMPLETNE 

zł. 1.-

"Mowę, którą przygotwatem, po- ze słuch. zł. 19.50 
darłem w kawałki. Sir Austin Chamber- BATERYJKI "STELLA" .. 0.50 

I Anodówki 120 volt ., 14,-
lain powiedziar wszystko. Rewizja trak. I Zarówki oszczędne " 11.60 
tatów została uśmiercona. I ROBOTY AMATORSKIE 

Ulicznicy, rządzący w Niemczech I CENNIKI: 
zbezcześcili swoją ojczyznę." _ .. ___ ........ W'Y.'.Y.oły.'.Y.anle .. negllt ......................... .. 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 
Dziś, w W~elką Sobotę, w~elkie WI1dowis.ka 

zawies.zone. 

TEATR Lm J. SŁOWACKIEGO: - o ,godz. 15.30 
"Opowieści HoHmama" (Gośc. występy .A.dy 
Sar:), o godz. 2J-ej "Dziewcz~ta w mundur
kach". 

TEATR DOMU żOŁNIERZA: - () ~odz 15.3() 
"MintEoter i ta.nceIlka", o godz. 19.30: "Syno
wa z suteryn". 

REPERTUAR Km. 
APOLLO: - .,Pan Spobc _ OBir06trz;elec". 
ADRIA: - "Kl'isa". II. "Za kNltalmi". 
ATLANTIC: - "Kaim i Anem". 
BAGATELA· _ "Młodość na zillm6wienie". 
PROMIEŃ: ..:.... "Woooły porucroik". 
SŁOŃCE: - 10 p!1ocent dla mnie" ( w gł. roI. 

41/'2 X 6.. 5 gr. 13 X 18 25 gr. 
6 X 9 ... Btony zwijane 

9 X 12 .. 15 " do formatu 6x9 30 " 
10 X 15 .. '20 " większe 50 " 

. _____ .. _ .... _ .. K9.P'JE . __ .. __ . ___ ... __ . __ 
3 X 4.. 8 gr. Pocztówki 30 gr. 

41/2 X 6 .. 10" 10X15 45 " 
6 X 9 .. 15 lO 13X18 60 " 
9 X 12 .. 20 lO 

._ .. _ .. __ . _____ I:'OWIĘKSZENIA. _____ .. _ 
6 X 9 .. 20 gr. 10x15 55 gr. 
9 X 12 .. 25" 13x18 80 " 
pocztówki 40" 18x24 1.'20 " 

!:;wieie błony zwijane a zł. 1.95 

"IIAD20-S7 
KRAKÓW, ul. BASZTOWA L. 18. 

Krak6w, Grodzka 48 
Na święta ceny ZNACZNIE zniżone 

we 'UM' e * 
Porcelanę, kryształy, szkło i lampy, 

zakupisz najtaniej i najlepiej 
w znanej ze swej solidności 

Fmie 3. DIEIIER 
Kraków. Szewska 20. 

Największa wypożyczalnia książek 
Kraków. ul. św. Jana 8. 

Z TEATRU MIE.JSKIEGO. 
W pooi-edziałek po l1a1Z pierwszy na ,przed

sŁawieniu PQPołuooi<lW1em po ce.tllalCh zniżonych, 
powtórzen~e lekkiej komed}i Gwido ClIJltiJlli'ego 
"Bzicz€lk" z P<IP,: Kosteo.ką i Hi'ertOiws-kim w fiO
łach głóWl!lych, w daJlszed prem}e'rowej ohsallhie 
zC>9po-łu. 

W ponie<łziałek wie-clllOirem, na przeds'taWl1e
mI\! po ce.n<l!ch zni.:iOOlych, ciesząca się nadzwy· 
czajnem powo'liZielliUem, wesoła współcz,csm:a ko
medja MarjuS1Za Mruszyński-e,go "Taik - a nie 
m.a,cz,ej", z ~o.śailnnym wy&tęa>em aJUtora, jedno
cze~nie o,dtwól1cy wielklie<j krewcii, głównej po~ 
pLs.owej T,oH, p. Jaro6zewsKńej ~ Leliwy w dal
szych głównych rO'lach, w otoczeniu premjel1o~ 
we~o zespołu a.nylltów 

KONCERT RELIGIJNY W KOśCIELE 
GARNIZONOWYM. . Abona_en. 2.-~ Zł . W OIOOOlwilotn'}'lIl1 już wewnątrz kościele gar

P • .T. W~jskowi, ,urzędnicy bez kaucJ-.- lIlil;o,nowym św. Agnj,es,~ki, w nl-ed ... ielę, dni,a 16 
panstw. l pryw. l Studenci kwJ,etnia o godz. 1,2-ej podc-1.B.6 Mszy św. art. B' ______________ ._ <lIP. p. Chmiel.Tryczyń&~a - śpiew, p. J. MiJkul-

SKÓRY i 'przybory szew~kie. ~ wiel
kIm wyborze na]tameJ 

OHLBERCi, Kraków 
św. Marka 21, narożnik Florjańskiej. 

• 
KAMIENICA II piętrowa w Krakowie 51 ubi
kacyj. dochód miesięcznr 1.060 zł. (lokatorzy 
solidni). Cena 1'2.500 do., gotówką 9.500 dol. 
Sprzeda bimo "W A WEL", Kraków. Grodzka 60, 
tel. 108-60. 

siki - wioJoocl.ela, 'P'I'of. M. Szcewicowa -- O<r,ga
ny, - a w po.n.iedziałck o godz. 12·ej art. oP. L. 
aworzyllSJ{,3. - Ś<p'iew, dr. St. Szwarcenberg· 
~erny - sknzwce, T. Plisszewsild - orgalIly
wykOlIllają szereg utwo,rów religi?nych. 

DYWRY W APTEKACH. 

Krukow~ki, We&oł,owsk.i). 
śWIT: - "Pieśń nocy", 
SZTUKA: - "Gehenn .. kobiety". 
UCIECHA - . .Igrzyska Nerona" (W cieniu krzy 

Ż~) 

SPÓLNIKA lub spólniczki do dobrze prospem
jącego sklepu ko,rzennego na p'eryferjach mia
sta - przvjmie. Zgłoszenia EX>j)ress, Kraków, RESTAURACJA z urządzeniem \V śródmieściu 
pod ,,3.000". Krakowa, do sprzedania za cenę 5.000 zł. Biuro 

Dziś w OOoCy dyżuruią: Rynek 13 "Pod Złotą 
Głową", tel. 131-72; ul. RetorY'ka 1 "Pod Tr.ze
ma KOT'o~ami", tei. 1aD-72; ul. Lubicz 7, "Czter
nasta", tel. 121'8?; ul. Stradom 6 "Apteka", te
lefon 121_35. ul Karone!.ilcka 9 "Król. Ja.dw:~i", 
tel. 123-83. W Podgól'ZIU: ul. Brod<Liń-skiego "Pod 
Opatrznością", plac Z~ody 18 .. Pod Orłem, te
lefon 165-54. 

1l111111111111111111111fUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1llllllllllllllllllllllllliilllli!!U 
MUZEUM: - "Buster na froncie" OM K k 

. . " "WAWEL". Kraków, Grodzka 60, tel. 108-60 .. D murowany, nowy przy ra OWle, mewy-
końozony, 8 ubi,kacji, parceli '200 sążni, cena MAJATEK ziems,ki okolo 80 morgów, d,uie sta- !!~lIIa.ii5 •• IIIIIIIIIIII~l!IIlIillllII§jl!llIilill.Ilt1:->''''J''.l!!l! 
10.000 zl. Sprzeda biuro "W A WEL", Kraków, l wy r~"bne, dom o 6 ubi.kacjach z werandą, in- ii p d II tkCi ~~ 

UWAGA - Nic zwlekać!!! Każdy Los Państwo- Grodz.ka 60, tel. 108-60. wentarz martwy. cena 50.000 zł. Sprzeda biuro II rop::ag2n liS I "" 
wy musi wygrać! jeżeli wskazany przez Astro- "WAWEL", Kraków, Grodzka 60, tel. 108-60. II U li ft 
loga frimla, Kral,6w. Krupnicza 16. DOMEK nowy o 4 ubikacjach, PCLI'celi 350 sążni II 11 

. . . . ląD dTZewek OW~~owych,. cena 5.000 zł. Sprzeda ł(~MIENICZKA I piętrowa za. Par~iem Kr,ako\,:- = po~zukiwallc są dla rozpo\\s;-:e"hnlenia iii 
UNIEW AZNIAl\l weksel kaUCYJny na trzysta bIUro "W A WEL • Krakow, Grodzka 60, tele- ~~lm, nowa, murowana. 11 ubIkaCYJ, dochod .'me Iie arh'kułll codziennego użytku. g 
zol tych Jndwil!,a publsowa,. R0!TIal~ ,?andcra, fon 108-60. slęczny 2~9 zł. Cena 23.500 zł. Sprzeda ~IUro 11 PIerwszeństwo mala siły wykwalliikowane i\.iI 
pozostawloll~' hnllle wo)!;lowcJ "Sllesla A. Jan- WILLA 34 b'k ' h l kt'k d "WAWEL, Kraków, Orodz.ka 60, tel. 108'00. = Zdosić się w wtore!( dnia 18 i <rodę 19 iI(J ko'\'sl': l(\zcf Doniec nowa. o u I aCJJC , e e n a, wo 0-

1 

-.. _- 11 _ ' iii 
_. '_'_o _. _' ___ . ciąlT., k:walizacja. ogród - park okolo 6 mórg, PANNĘ lub wdowo zaślubię natychmiast -- OlS ul. J< O L E T E K 15. mies7k. Nr, li. r.J 
cm;.wr,iAi\·I!\" przyjeżdżil - widzi przyszlosc pasieka. okolica bardzo zdrowa. Cena 50.000 zl. wiek. wy>!:ląd obojętne. G!ówny warunek go- 9 od godz . .t-pj do 6.cj. = 
każdc>!o człowieka. Kraków, Szewska 25, miusz.! C;przeda. biuro "WAWEL", Kraków, Grodzka 60, tówka. Kritków, Biuro ogłoszeń Sienna 14. ~!t •••• lIIllł •• 1I IIIIUliI!lit li a.lliiJlIlIl:iiIi •• JlI 
5, front tel. 108.6Q. "Biurowiec", , 
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lUea~§B~~Dm~"&R~~~"" •• """""""""""""""""""""""""""DB""""aB""".;;~C,=···~·,~~mgem~&I" 

t r sujące uchwały Ałłetyczne mIstrzostwa z d odbędą się w czasie świąt w Poznaniu 
arzą U Polskiego ZW. Kolarskiego w cllsie nadchodzących świąt Od-, W zawodach wezmą udzial ~aw.od-

l Nowy zarząd Pol. Zw. Towarzystw Stambul-Warszawa w roku 1931 -{będą się w Poznaniu mistrzostwa Pol- nicy wszystkich okręgów z. wYJątl()~m 
i(olars~lch powziął ostatnio szereg in- specjalne dyplomy pamiątkowe. ski w zapasach i podnoszeniu ciężarów. wileńskiego i ,>tal1islawows~JCgo,. ktore 
teresUjących uchwal, a mianowicie: i przysyłają na mistrzostwa JedYnIe cb-

przywrócić do praw członkowskich O • I serwatorów. , 
sekcje kolarskie: "Juru" w Warszawie, statuI' e przygotowanIa I Najliczniej re~rezen}owany będz~e 
Makkabi w Krakowie, Legji w War- okręg warszawskI, ktory wysyła .)3 
sza wie oraz CI'echano sk' K ł C . zawodników, dalej': Poznań - 31, Po-w le 010 y- do występu piłkarzy czeskich w KrakowIe klistów. morze - 30, Łódź - 20, Kraków - 15, 

- przyznać pierwsze miejsce w ze- Świat pił~a,rski Krakowa c:oeka nie- pierwszy dzi'eń Świąt z Wisłą o godzi- Lwów - 5 zawodników. 
szłorocznym wyścigu .. Expressu" _ m~la sensaqa. Oto \V oba dni świąt nie 16-ej . na boisku Wisty. Drużyna Zawody będą rozegrane wcdłt:g no-
zawodnikowi Targońsldemu, uchylając Wielkanocnych przy,bywa do KraJk.owa Cz,erwony;ch przygotowuje się pi,lnie do wych przepisów. 
nałożoną nań w biegu tym dyskwallH- slynna dr~żyna ,pr8:s!\a, D. f. C. w~lo- tyd zawodów, ostatnio okazana forma 1IIIi ____________ a~ 
kację. krotny mistrz niemieckich k:hlibów ~z,e. na me,czu z Ruchel!11 pozwala mniemać, 

- przyznać turystom Legji war- cho~lowacji ,i jedna z. n~jsiln~ejsz~,ch iż Wisła nie zawied'z1e pokładanych w Lekkoatleta Nowak 
szawskiej, którzy w 1931 r. odbyli wy- dru~y~ czeskich., O PlOZ10~~e tej dr~.zy- niej nadziei, zwłasz.cza, że wYlstąpi w 
cieczkę po Europie i turystom WTC., tly sWla~d,czy najwYl'!l0wmeJ fakt, IZ w tlaisNni,eiszyrn swym składz.i,e. W po
którzy odbyli wycieczkę Warszawa- sp?tkamu towar~YSkl0m rozeg.ranem w niedziałelk D. f. C. zmierzy się z mi-

ubl,egly'ill ty'godmu w Pradze, D. f. C. strzem Ugi Oracovią o godzinie 16-ej na 
uzyskał z re~rezentacją zawodową Cze- boisku Cracovii. Powyższ.emi zawoda-

opuścił Kraków 
Znany lekkoatleta "Oraco,vii" No

wak przeniósł się do Poznania, gdzie ma 
zasiHć AZS. JaJk się jednak dowiaduje
my, Cracovia zawodnikowi temu ni,e 
chce udzielić potrzebnego zwolnienia, 
taJk, że mało jest prawdopodlobne, ażeby 
Nowak w bi'eż. sezonie już startował. 

Jedyny mecz chosłowacji WYlIlhk 2 :1, podczas gdy re- mi k,ierować będą dwa i krak,owscy Hgo-
ligowy W niedziela prez,entacja ta w ubiegłą ntedzielę poko- \Vi sędziowie i tak w p~erwszy dzi1eń dr. 

.. nała znakomitą drużynę austriacką 2: 1. Lustga,rten, zaś w dmgi dzień p. Schnei 
W pierwszym dniu Świąt 'Vielkiej- W Krakowie g,rać będzie D. f. C. w der. 

nocy rozegrany zostanie jedyny mec7, O • 
ligowy mię9zy Ruchem a P,odgó~zem. wSzystklem połrocbu 

SpotkanIe, które odbędzie SI<; w 
Tarłowski W Cracovji 

WielkIch łI,dduhch zapowiada się har. . *' Tarlowski, czołowy tenisista Mało-
dw intel eSUjąCO ::e względu ;m 10. ze CzechosłowaCja ma w, t~m ro~~ I . . ** , ;' _ polski przeniósł si,ę ostatecznie do Cra-
Ruch dołoży wszelkich stara(l, by zre-I znaczne k~?pot~ z z~stawlenIem S\\ ej Dwaj, c.zofo~TJ dfugodystansowc~, fon covii. na której kortach już od dłuższe-
habilitować się za zeszłotygodniową po reprezenta~JI temsoweJ do rozgrywek o sCY', Lemmen I Iso flollo zapn~szenI zo- gO czas'u intensywnj'e trenuje. Sprawa 
i'<1żkę w walce zWisł' . puhar. DavIsa.. . .. stalI n~ z~wod'y do Buenos Aires. jego z Sokołem nie jest wprawdzi,e je· 

ą WJadomem Jest Jedyme, ze' w rep re- Mają SIę om spotkać na paru dystan- szcz·e załatwioną, ale Ji.czyć sic; nalezy, 
Piłkarze krakowscy zentacji tej napewno wezmą udr.iał Ro- sach ze zna!\omitości<.\ argentyńską w iż klub ten udzieli Tarłows,ldemu zwol-

zaproszeni do Holandii derich Mencel i r. Marszalek. hizgal.h dł 19idl, Zaba1 lą, mlstrzcm m:l- nienla. 
W grę nie wchodzi zupełnie Jan Ko- ratonu olimpijskiego .. 

Holenderska prasa sportowa donosi, żeluch, który w myśl nowych przepi- *** 
że we wrześniu odbędzie się w Amst~r· sów jako rekwalifikowany amator ni- Stany Zjednoczone nie zestawity do-
damie mecz Holandja-Reprezentacja gdy nie weźmie udziału w rozgrywkach tąd swej reprezentacji tenisowej do roz 

Wyjaśnienie 
Środkowy pomon1cnik Cracovii Zy,g

mU'nt Chruściński wyjaśnia, że nie Z\llró 
cH się do Zarządu Ligi z prośbą o daro
wani,e mu kary, lecz o rewizję jego spra 
wy, gdyż wyszły na jaw nowe momen
ty, przemawiające za koniecznc,ścią u
chylenia poprzedni,ej dezyzji. 

Krakowa. O Davis-Cup. grywek o puhar Davisa. 
Drużyna holenderska w meczach nie Trzeci przedstawiciel Czechosłowa- Dotychczas - pewnym bez wątpie-

oficjalnych rozgrywa spobkania jako cji wyłoniony będzie z turnieju elimi- nia jest jedynie udział Vinesa. W grę 
"Zwaluwen". nacyjnego. w którym wezmą udział: ł wchodzą ponadto: Allison, van Ryn, 

Po meczu Holandja-Kraków odbyć Hecht, Siba, Maleczek i Vodiczka. Sutter, Oledhill iWood. 
się ma spotkanie Haga-Kraków. ",: 

" 'I ie nam żyt! .. " 27 Właśnie nadbiegła częsc oh ławy i ślone uczucie, teraz jednak stosunek ten 
strzeleckiej braci. Okrzykom i wiwa- wyjaśnił się. 
tom na cześć Zbigniewa nie było kO(l- Rycerski czyn i odwaga Zbigniewa 
ca... Ściskano mu ręce i winszowano przekonały ostatecznei kapry~,ną pannę. 

Powieśf sensacyjno-społeczna. sukcesu. ~a.wet stary Z~araski chłodny Zbaraski - nie ten w wyt\\'omym 
STRES~CZENJ,E POCZĄTKU POWIEŚCL, 1 Strzelała wprawdzie mimochodem zazwyczaJ I zr?wnowazony arystokra-, fraku światowca i w kokict~rY ,incj I,n-
k HalJ.nba RaJl?cka, dbkez~obdotna. st~notyplst- do starego lisa _ lecz chybiła Wy tra- ta z zadowolemem klepnął syna po ra- pielowej pyjamie sybaryty - lecz ten a, poz aWlO:la śro ów o 7.VC1a, posta- '. . , k 't' . . 
nowiła z rozpaczy utopić się. . I wny wyga podskoczył tylko i rozpuś- mlemu I po, ręCII sIwego wąsa... " śmiały I męski młodzieniec zaimpono-

.Przeszkodził iei w, tem szofer Paweł. u ciwszy na wiatr wypłowiałą kitę, btys-, Wreszcl~ podeszł~ .do n:łodzlenca wał jej. 
ktorego ~nalazła c,hW:11owy p~ytulek. ,kawicą przepadł w zaroślach. l Izabella, azeby POdzlęKowac za oca- - Oto - pomyślała - sŁuproccr!lo-

Po wielu przejścIach Halma otrzymuje P t' ł I b 11 lenie . t d ' . I 
posadę wychowawczyni u 4-letniei Reni I, O e~, Jeszcz~ wysz o. na za e ~ . W k t' d' , . k .. wy męzczyzna, o o go ny Inl11e 1111\Z. 
Zbarskiej, a Paweł zostaje słynnym bOK- kIlka dZIkich królików - I na tern tez -: y aza es ~zo ZImnej rWI I od W myśli zesumowała inne jeszczc 
serem. (j~k sądziła) skończył się pierwszy I wagI -:- g?rąco uŚCIsnęła go .. (' jego walory: piękne nazwisko, dobrą 
ski~ ~iee~~~~nkdauc~'nawh~a!I~~en~' łł~~~: mIOt. I Zbal<lskl . machnął lekcewazą_o. ręką, rasę a przedewszystkiem ogromny tnJ

cka, odnosząca się wrogo do Haliny. Do Już na głos dalekiego rogu zwołują-I . -:- To mc droga k,uzynko! ... ~Id,)cz- jątek, jaki z czasem odziedziCZY po oj. 
palacu przYieżdża także kuzyn IzabeJJi cego myśliwych, miała zarzucić dubel- , m~ I ~eraz ~dezwał SIę yve mnie ata- cu. Na miarę zestawienia tego hihn,'u, 
mIody Zbigniew Zbaraski. tówkę na ramię, gdy uslyszała charak- I Wlzm,oo. Iluz to. Zbar~sk.lch c~adz.ato z krystalizowało się jej postano\VJenie: 
Ws:a~i~Zaj~ ~1?~~ni~rz~~~~~~wChlw~Iz:~~I~~ terystyczne sapanie i chrzęst łamanych l o~zczep~m na zu?ry l medźwledz.le! ,- zdobyć Zbigniewa na męża. 
dzone na plaży w Ounard, gałązek. To walił wpro,>t na nią wspa- I CIeszę ~Ię tylko. ze mogłem dać CI pr6b N' d '. . b . ł . " . 

. ł t . . lk" d . I kę że Jednak ród Zbaraskich dystansu le są wa, aze y przys& o ]Cj fi) z 
ma wy, 'd po w~rme WIe d IŻ o,. ymec. l je 'czasem hrabiów Sławuckich - wielką trudnością. Z akcentu jego stów. 

- Uwaga! - zawolała hrabianka-- I oczme psy ra n1iY go mOCHO ... wypowiedzianych w lesl'e . ~ . . . ł' k k 't . Jzebella nie czuła się dotknięta tym zroZUll11a1:l, 
zwierz musiał już ruszyć! Z prawej flan P?med~ka~ ma e .Jego. ocz a rwawklłYI dyskretnym docinkiem I aczkolwiek że serce mlodzieńca nie jest dla [,iej o-
kI' stychać strzały I ZaJ'mi]' natychml'ast Się Zl lem spoJrzemem, a mocne y , . , . . bOJ'ętne 

1 • błyskały zabójczo. podczas następnych mIOtów me słuzyło W· . . 
swoje stanowisko! Lada chwila pocznie p' k .. t . j k i \ jej łowieckie szczęście ni'" tra 'iła do- - szystko zalezy teraz od Jrdne-
walić na nas zwierzyna! . lę n~ pam, me . rac~c .zlmne r~, b h ' ~ \,; go mojego dobrego posunięcia--j)om\ -

Młody myśliwy, skoczywszy kilka- dZIOzYkłatS!ę bLłYSkav.:ldczme. l kWYI strzdCbl~łła reR~ed~~O;tpo ukończeniu polowania ślała, wch~dząc do rzęsiście oświet]o-
d , 't k kó b k odc' gn I 'rurkl' wu ro me. ecz WI oczme u e o I y , . . ' nych salonow 
ZleSlą ro w w o, lą ą!l. się o twardą czaszkę lub też może tra- przy dzwlęku strzeleckIch rogów, na L kk" I t 

u swej angielskiej dubeltówki. my w nie niebezpieczne miejsce dość dziedzińcu przed pałacem dembiankow- e 't Ił ~z~er "z~c 1WY u obecny ch 
Uwaga Sławuckiej okazała się stu- że dzik klapnął tylko straszliweml szcz~ł skim porozkładano myśliwskie trofea, przywI a Jej weJscle ... , , , 

szna, bo rzeczywiście z lasu zaczął się karni i rzuci! się na niefortunną amazon- upolowane przez poszczególnych my· . Izab~lla wyglądala ImponUjąco. Ro-
sypać wystraszony zwierz. Najpierw kę... śliwców, ona uśmiechnęła się skrycie. zowa, Jedwabna suknia ~ra~a, c.iep!ym 
pomknął zamiatając ryżą kitą wrwso- IzabeIla nie miała czasu nabić pow- Bo i cóż znaczyły te kupy ster ci il kolo~em, przy .mar11!uroweJ ~?Ieh Jej twa 
wiska, lis, potem kilka zająców i ploch- tórnie broni. Zbladła. Chciała uskoczyć mięsa wobec jej tupu? Przecież ona u- r~y l meskazltelne} k~rnacJl. ;)rzep~l"z
!iwa sarna, ażeby zniknąć w niedalekich za gruby pień drzewa, lecz, jakby za- polowała dziś w lesie zwierzynę najcen n~e toczonych ramIOn I obn~zonych pJe 
haszczach. Minęło jeszcze kilka minut, hypnotyzowana spojrzeniem rannego niejszą i najgodniejszą... cow, ~ koszto,wny ,s~nur bIałych pereł 
gdy wtem zaszumiało, zafurczało i za- potwora, nie mogła ruszyć z miejsca. Młodego Zbigniewa Zbaraskiego!... sta~ SIę prawl~, śmezny przy heL .. 10-
Idębito się w niskiej sośninie i wypadła _ Koniec! _ pomyślała, przymyka- we~ brawurze Jej włosów ... 
z niej sapiąc maciora. jąc oczy. ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY. A ona, przechodząc niby królowa 

Zbigniew złożył się do strzału i dał Lecz w tej chwili huknęły prawie Pręg t szp~.Ierem zginających się w kornej ndo 
ognia z obu luf dubeltówki. Trafiony równocześnie dwa wystrzały: to Zbi- . a na wa rz~. raCJI wyfraczon~ch mężczyzn -- du-
zwierz; pomknął jeszcze kilkanaście kro gniew, widząc niebezpieczeństwo, za- . Tego wI~czora ~ j~ko na zakończe- mna, królewska I zwycięska p()dc.~'da 
ków, pnczcm przyldęknąl, aż wreszcie grażające kuzynce, runął jej z pomocą i n!e polowama - mIał S,lę o.dbyĆ w detn- w~ro~t do bohatera dzisiejszego dnia, 
zwalił sit; \V zarośla: widocznie strzaty dwoma - zn6w na szczęście celnemi-. bJankowskim pałacu WIelkI bal. Zblgmewa Zbaraskiego. 
oddane \V lewą komorę, musiały być kulami powalił straszliwego napastni- Izabella Sławucka siedząc przed 01- Muzyka zagrała poloneza. 
celne. ., ka. ~otem d~skocz~ł do jego. C7,arnego, brzymiem lustrem, ~ończyła swą toale- - Zatańczysz ze mną kuzyuko? __ 

M n j",jsze ]1owodze nIc ITl1ata n<1 tn- drgaJącego CIała. ar.ehy (zna HIC dob rze I te; - a równocześme marzyła. zapytał Zbigniew. 
miast ~'!a\\ lI::!w:, nic cohy, l-?~)d~c, bY!O!ll1ctOdY i twarde życie. dzików) wrazić Mim~~oli, natrętnie prawie, powra· 
nabo,iu nic zJawi!o Sl(;! w \1011 lej ub· 'n1l kordelas w serce az po samą ręko- cał ku mej obraz kuzyna. (DalSZY Cią2 jutro). 
strzału jeść... Dotychczas miała do niego llieokrc~ 



Codzienna nowelka .. Expressu" 

Poit:ili. 
Krul'l{akrotn~e uderzyłem kolbą kara- ł 

blnu w drzwI chaty. W międzyczasie 
zesunąłem również ciężkie śniegowce z 
nóg. aby być gotowym na wszystko i 
aby mi nLc nie przeszkadzało. gdy drzwi 
chaty zostaną otwarte. Broń trzymałem 
gotową do strzału. Ca,łe popołudnie 
szalała burza śnieżna i śnieg padał w 
grubych płatach, jak to nawet na Ala
sce nieczęsto ma miejsce. Snieg zasy
pał wszystkie ślady i musiałem się kle
rować raczej instynktem. Ten instynkt, 
właśnie, mówil mi, że Lenoir ukrył się 
w tej samotnej chacie, stojącej na u
stroniu ! daleko od wszystkich uczęsz
czanych szlaków. Teraz nadeszła decy
dująca chwjla. Jeżeli Le'noir jest w cha
cie, to nie ujdzie mi i nareszcie będę go 
mógł zaares~tować. Należało jednak li
IZJ;yĆ się z możliwemi niespodziankami. 
Lenoir nie należał do ułomków i był 
dość sprytny. aby się nie dać tak łatwo 
podejść. Ujęcie Lenoira będzie jedno
cześnie końcem mego zadania i długiej 
wędrówki, końcem polowania na czło
wieka wśród śnieżnych, pustynnych ob
szarów. Moje ~detnerwowande rosło z 
każdą chwiqą. 

PaJkt, że drzwi chaty nie otwierały 
się, mimo silnego pukania, był mocno 
podejrzany. Po dłuższej dopiero chwili. 
i to wówczas. gdy waląc kolbą karabi
nu, chciałem już wyłamać drL~, uchy
li.ły się one nieco. We drzwiach stanę
ła postać kobieca. To mnie zaskoczyło. 
Kobieta na tak dalekiej północy była 
niecodlz;iennem zjawiskiem. Bardziej na 
południu, można je było spotkać czę
Ściej, ale tu w tej samotnej chacie? .. 

Kobieta miała czarne włosy i była 
bardlo piękna. Przez chwilę staliśmy 
naprzeciw siebie na progu, a silny wiatr 
nawiewał płarki śniegu do izby. Wsze
dłem do chaty. Napór wiatru był tak 
silny, że z trudem dało się drzwi zarnlk
nąć. Kob1e'Ła cofnęła się, aż do stołu na 
którym stała mała naftowa lampka· 

- Niech pan wejdzie. obcy człowie
ku, powiedziała miękkim głosem. Sta
łem przy drzwiach z karabinem w dło
ni, przygotowany na wszystko. Uroda 
tej kobiety dliałała na mnie jak dobry 
trunek. Zdjąłem futrzaną czapkę i polo' 
żyłem ją na ławę. 

- Jestem sierżantem p()Ilicji i szu-I 
kam ... szukam ... 

- Kogo? ... - ugryzła się w języłk· 
- Co pana sprowadza tutaj? 

- Powiedziałem ostro. - Szukam 
Lenoira. Wiem, że jest tutaj. 

- Lenoir? Lenoir jest moim mężem, 
ale jego ... jego ... niema· 

- Gonię go już od strumienia Mac' 
miljan. Lenoir jest mordercą. Zamordo
wał on w czasie sprz-eczki Philippa 
Bookersa w forcie Normana. i uciekł 
w chwili transportowania go. do naj
bliższego miasta. Szedłem 'la nim tysią
ce kilometrów, i wiem, że musi tu być. 

Załamała ręce z wyrazem rozpaClY· 
- Dlaczego nie chce mi pan wierzyć, 
skoro mówię, że niema go tutaj? .. -
Zbliżyła się do mnie i położyła prawą 
dłoń na mem ramieniu. - Drogi panie ... 
Ogarnęło mnie jakieś dziwne, uczucie. 
Nie mogłem zebrać myśli. Wierzyłem 
tej kobiecie i jednocześnie czułem, że 
mówi nieprawdę. 

W cha1cie było cicho, cieplo. a ona 
była taka piękna. I nie trzeba zapomi-
nać, że była kobietą. Od bardzo dawna 
nie widziałem kobiety... Wlepiła we 
mnie błyszc'lące oczy i poczęła się lek
ko uśmiechać. Zaczęliśmy się śmiać obo" 
le ... Mimo to pamiętałem że trzeba zaj
rzeć za kotarę, która odcinała róg izby. 
Kobieta skoczyła ku mnie, jak kot. -
Tam nie można. nie można ... Tam jest 
moie dziecko. Jest bardzo chore... śpi· .. 

(Ucieszny film 
"Expressu" 

Pat: - Patrz jak ten baranelk czule I Pat: - Jak ci się podobają te baby patachOn: - Proszę pani, i,le te 
na mnie spogląda... Pewnie chce, że- i sękacze, co? ... Aż ślinika do ust ci e- ciastka kosztują?... A te?... A czy są 
bym go kU'Pił na wielkanocne ~więta ... cze... Moieby tak spróbować klrpić słodkie? .. Bo mój przyjaciel lubi kwaś-
Ale za co?.... coś "po naszemu"?.. ne!. .. A te? .. A C,?V nie są pieprzóne? ... 

Patachon: - Ciężkie czasy... Na- PatachOn: -- Kupić. nie kupić ~ II pat: - (cicho) Bujaj dalej: bujaj ... 
wet w "święta nie może sobie człowiek buchnąć można... Ja się tY'illczasem ,.,·ostaram dla nas () 
pozwolić na przyzwoitą .. kolaję"... świąteczne ciastko.~ . 

Pat: - Ciastko już marny ... Ale .:.zy I Pat· - Przepraszam szanowne:go Pat: - Mamy więc już ilięso i ela· 
tylko samym ciastem człowiek żyje? ... pana rzeźnickiego posługa'cza, czy mógł I sto ... Czego człowiekowi wi~:;ej tr leba 
Przydałoby się również trochę ilięsa by1m szanownego pana poprosić naj u- na te ciężkie czasy? ... 
na święcone... przej miej o trochę ciepła dla illego PatachOn: - A mo ... TylkrJ wy<,bra-

PatachOn: - Słusznie ... Widzisz te- papleros1ka?... żarn sobie jakie lanie otrzyma t{,i11 po. 
gO draba? ... Poproś go o ognia, a resztę POSługacz rzeźnicki: Owszem, sługac;:. gdy zamiast mięsiwa przy ni,esie 
jUlż ja załatwię... d'laczego nie? .. Bierz pan, He wlez~e!. .. kubeł Lo farbami... 

. Na zdrowiel 

b 

~ 
]O 
I 
I 

• 
Pat: - Nrureszcie jesteśmy w domu... Pat, - 0, widzisz, tak jeosi zna:eznie I Pat: - No, stary za na'5ze waga-

Głodny jestem jak sto wi:Lków ... A mo- lepiej... Więcej miejsca i ~epsze po-I bundzkie zdrowie!... iebY~mv sob;Je w 
żebyśmy tak wYrprawiH naSlą świ4te~z- wletrz.e... . przyszłym roku naprawdę mogh kupie 
ną kolację przed domem, co?... PatachOn: - Taki głodny jestem, to, cośmy dziś bl.x;hnęli... 

PatachOn: - Swieina myśl!... Na że stY,'szę . tylko jak mi kiszki marsza Patachon: - Ra:cja!... Siup! •. Cu-
świeżem powietrzu!... Doskon.a:le!.. Igraią.... kier krzepi, wódzią lepiej!. .. . 

ZłOdziej: - Zdaje się, że tu bęu7ie 
robota... Mnie. się też chce jeść ... 

III ,; 

Lewą ręlm odsunąłem nieco kotarę 
I zajrzałem. W kołysce leżało śpiące 
dziecko. Zasłoniłem kotarę i zwróciłem 
się do kobiety. - Wierlę pani ... - Qd
nioslem bowiem w tej chwili wraienie. I , ..... 11. 

że w chacie. prócz nieJ' niema nikogo . )1 

w i ęcej, i, że ona specjalnie przetrzymu-
je mnie pragnąc zyskać na czasie. 
Otworzyłem drzwi. Burza nieco przy
cichła. 

I. "IJ .• \\11, .. ,,,,, 
Pat: - Smaczna w6:!!tia.. Słodka f Pat: -- Co to?!. .. Gdzie stół? .. . Gdzie, PatachOn: - Co tera3 hędzie? .. 

jak ou:kier z sachall'yIl!ką... ' cta:sto? 1... Gdzie nasze kochane mięs- Chylba człowiek się powiesi!... 
PatachOn: - Pobudza apetyt.. Zda- ko?1... I' Pat: - Grunt się nie przejml)wa~L.. 

je się, że teraz połknę wszystko razem PatachOn: - Rety!. .. Nic nie rozu- frajerze, wszysf'ko mamv!... l~() -:zego 
z półmi's.kiem... No, do roboty!.. miem! ... Gdzie całe żarcie, do stu pio- u nas ni,ema?.. Ciasta !1i~ma, tn~ęsa 

mnów?! . nkm:1. wódzi niema, fors~- niema. 

- Wierzę pani - powiedziałem sto
jac na progu· Wolno zawiązałem moją 
ciapkę futrlaną. Bezwiednie skierowa" 
łem wzrok na stoj ące za prol;iem śnie
gowce. Kobieta zauw;)"lvta to. 

_ Spo~l ą c1a pan na te śniegowce? zewnątrz? - zapytałem ostro .. wróci-, L~noir .. Był pólprzvtom~y 'l~ str~chu'l się zresztą s~ma. Śniegowce , które po-
To są moje śn i e gowce. lem do chaty I zajrzałem w kazdy kąt. NIgdy nie zapomnI; spOjrzenia tej ko- dała za swoJe, były mojemi. .. 

_ Dlaczego stoją wobec tego na- Ukryły za tc'Jżeczkiem dziecka leżał biety. jakiem mnie obrzuciła. Zdradziła Tłum· Iva . 
.....--.._~_~_ ~ .. _ _ __________ ~ _ .... _. W·___ ---- ' .-
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